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Stosunki polsko -  niemieckie 

uległy, przynajm niej pozornej po­
praw ie. N ie  trzeba się jednak łu ­
dzić, by  tem samem w ie low ieko­
w y konflikt polsko «  niemiecki 
został ju ż  rozw iązany, aczkolwiek  
chw ilowo uw aga  N iem iec skiero­
w ana jest w inną stronę.

Zachowanie pokoju między P o l­
ską, a N iem cam i jest m ożliwe ty l­
ko wtedy, gdy  będzie istniała  
choćby częściowa rów now aga  sil 
między obu państwam i. Bardzo  
w yraźne przechylenie się tej ruw - 
cow ag i na korzyść N iem iec m u­
siałoby w  krótkim  czasie dopro­
wadzić do wojny.

D latego  musimy baczną uw agę  
zw racać na wszelkie przejaw y, 
św iadczące o w zroście siły  N ie ­
miec, w szczególności siły m ili­
ta rne j. Szczególnie zaś ważną 
jest tu sp raw a  w zrostu n :emiec- 
kiego lotnictwa.

N iem cy rozporządzają dziś 238 
lotniskami nie licząc lotnisk 
dla hyarop lanów  i zeppelinów... 
Niem iecki Zw iązek obrony po­
w ietrznej (R e ich s lu ft sehutz- 
bund) posiada 5 m ilionów  człon­
ków  i 1800 oddziałów... U trzym u­
je  2100 szkół i 9000 instrukto­
rów... Około półtora m iljona o- 
śób przeszło kurs obrony prze­
ciwlotniczej...

O d ległość frank furck iego  lot­
niska od P a ry ża  wynosi 500 km., 
które aeroplany niemieckie m ogą 

przebyć w  ciągu godziny i p ię­
tnastu minut. O dłegłuść Kolony  
od Londynu wynosi rów nież 500 
nlm. O d leg łość M onachjum  od 
Rzymu —  700 kim t. zn. godzinę 
i trzy kw adranse lotu. Ze Sztut- 
gartu  do M edjo lanu  jest tylko 
065 kim. t. zn. o połowę krócej. 
W reszcie odległość P rag i czeskiej 
od Drezna w-ynosi 120 kim., t. zn 

18 minut.
A  jak ie są cy fry  dotyczące P o l­

ski?
O dległość z K ró lew ca do ar- 

szaw y w ynosi 370 kim. t. zn. 56 
minut lotu, z B erlin a  do W a r ­
szawy 520 kim., t. zn. godzinę i 
szesnaście minut. Inne w ażn ie j­
sze ośrodki Po lslc  —  jak  Gdynia, 
Poznań, Łódź, Śląsk, Zagłębie  
Dąbrow skie, K 'raków  —  są jesz ­
cze pow ażniej zagrożone, niż W a r  

szawa.
Jeśli te cyfry nie m ają  stano­

w ić  d la  nas groźnego memento, 
jeś li N iem cy nie m ają  spraw ow ać  
kontroli nad wszystkiem i n a jw aż ­
niejszemu ośrodkam i naszego ży­
cia gospodarczego i społecznego  
—  musimy mieć silne lotnictwo. 
S iła  zaś lotnicza i siła  m ilitarna  
musi znaleźć trw a ły  fundam ent 

w' sile społecznej.
Bo N iem cy, poza olbrzymiem  

zdobyczami technicznemi, jafcfei#i 
zwiększyli ostatnio sw oją goto­
wość wojenną, m ają na swojem  
koncie także olbrzym i plus wzrb- 
stu nastro jów  m oralnych, krzep­
nięcia siły ogólno-narodowej.

Czy nas i w  tem zdystansują?

J. K.

M in . L a v * i  p r z y b i ł  d o  J k »r s z a w y
K o n f e r e n c j a  z  m a r s z .  P i ł s u d s k i m  n i e  o a n ę d z i e  s i ą

W czora j o godz. 6-ej popołud­
niu przybył do W a isza w y  fran cu ­
ski m in ister Spraw  Zagran icz ­
nych, p Lava l. Poc iąg  luksusowy  
w  którym przyjechał, t. z w . „T ra - 
in b leu“ zajeżdża stale na g łó w ­
ny- dworzec. Toteż przed dworcem  
zgrom adziły  się na długo przed  
godz. 6-tą tłum y publiczności ,pra 
gnąc pow itać m in istra sprzym ie­
rzonej z nami F ran c ji.

Na dworcu zjaw-ilo się wielu  
dziennikarzy polskich i zagran icz  
nych Zw raca ło  jednak uw agę, że 
dochodziła godz. 17.50, o której 
pociąg przyjeżdża, a nie było n i­
kogo z dygnitarzy.

Dopiero po godz. 17.40 rozeszła  
się w tadomość. że program  przy­
jazdu u leg ł zmianie i ż.ć p. L ava l 
w ysiądzie na dworcu W schodnim , 
tam też pośpieszyły taksów-Ki je d ­
ne za drugiem i. Przy dworcu  

W schodnim  oczywiście publiczno­
ści nie byio, a w ejście na dworzec  
byio siln ie kontrolowane.

T arę  m inut przed 6-tą przyje­
chał M in ister Sp raw  Zagran icz ­
nych p. Beck w  otoczeniu urzę­
dników- M in isterstw a, am basador  
Laroehe z małżonką i członkowie 
am basady frnncnskiej.

Poc iąg  w iozący p. L av a la  p rzy ­
był punktualnie o godz. 18-ej. Z 
w agonu tuż przy parowozie w y- 
siad ł na jp ierw  p. Laval, który s i ;  
przyw itał z min. Beckiem i które­
mu przedstaw iono w-yższych urzę­
dników, w  chw ilę zaś potem uka­
zała się w  drzw iach  w agonu uro­
cza postać m łodziutkiej córki p 
Lava la , panny Jose w- popielatym  
kostjum ie i m ałym  fantazyjn ie za­
łożonym kapelusiku czarnym. P a ­
ni Laroehe o fia row a ła  pannie Jo­
se w spaniały  bukiet czerwonych  
kwiatów .

Pan  Lae al w-raz z min. Beckiem  
z calem otoczeniem zeszedł na  
niższy peron, gdzie pow itały go 
delegacje francuskie. poczem  
w siad ł w raz z min Beckiem do sa 
mochodu i odjechał do hotelu E u ­
ropejskiego.

Tym  samym pociągiem  pizyby- 
lo kilkunastu 'towarzy szących mi­
nistrowi Lava low i dziennikarzy  
francuskich. K ilku z nich, a m ia­
nowicie przedstaw icieli „P a r is  
Soir“ , Petit P a ris ien " i „lntran* 
sigeant“ , przyw-ieźli ze sobą w ie l­
kie pud la zaw iera jące t. zw-. bel- 
liuogra fy . Są to aparaty  aniery-

kańskie do przekazy-wania foto­
g ra fii d rogą rad jow ą* N ow y  ten 
wynalazek po raz p ierw szy był 
zastosowany w  Stresie. Fotogra - 
fje  zrobione o 11-ej przed połu­
dniem, były już o 1-ej tego sam e­
go dnia w j drukowane w  „P ar is  
Son-"  K ażda skrzynka bellinogra - 
fu  waży 65 kg.

Jak donosi P A T  w  p iogram ie  
pobytu mm. L a v a la  w  W arszaw ie  
zaszła zmiana, gdyż m arsz P i ł ­
sudski ze w zględu na zły stan  
zdrow ia i opin ję lekarzy nie bę­
dzie m ógł odbyć z min. Lavalem  
zam ierzonej konferencji.

Echa b e r l iń s k ie
B E R L IN , 10.5 (P A T ) .  —  Cała  

dzisiejsza p rasa poranna donosi 
na naczelnych m iejscach z P a ry ­
ża o podróży min. L ava la  do W a r ­
szawy.

N a  p ierw szej stronie zamiesz­
czają wszystkie dzienniki odwo­
łan ie w izyty  mm. L a v a la  u marsz. 
Piłsudskiego. W  obszernych cyta­
tach p oda ją  równocześnie dzien­
niki artyku ł ks. Janusza R adzi­
w iłła , jak i ukazał się na lam ach  
„C zasu", kom entując go, jako do­
wód, że strona polska nie żywi 
iluzji co do w izyty  francusk ie j w  
W arszaw ie . M in P . Ł av a l.

f l a k i e m  n a t *  P e i s l s ą
K i l k u g c d r i n n y  f o t  o r o f .  P i c c a r d a  n a  Z u r i c h u  I f

W czora j o godz. 10.10 w ystar­
tował z pola mokotowskiego ba ­
lon „Zurich  3“ .którym prof. P ic - 
eard odbędzie kilkogodzinny lot 
nad Polską. P ro f. P iccaruow i w  
locie tym towarzyszy 5 osób: ae- 
ronauta szw a jcarsk i' dr. T ilgen -

C z ^ o n k o w i e  B .  B .

W y s n w a i a  r ó ż n e  u s t r z e i e r i a
p r z e c i w  p n n e f t t o w i  o r d y n a c j i  w y o o r c z e j

W czora j grupa  konstytucyjna  
B B  prow adziła  dalsze obrady nad 
projektem  nowej ordynacji w y ­
borczej. \\ dyskusji zarówno po­
słow ie jak  senatorow ie da ją  w y ­
raz swojem u zaniepokojeniu spo- 
wodn projektu oraz w ątp liw oś­
ciom, czy ordynacja w; bon. za od­
pow iada postanowieniom  nowej 
Konstytucji.

P ro jek t spotkał się ze sprzęci 
wem posłanek z BR, które uważa  
ją , że pvzv nowej ordynacji w y ­

bór kobiet stanie się zupełnie nie 
realny, W y su w a ją  one żądanie, 
aby do zgrom adzeń wyborczych  
należały także o rgan izacje kobie­
ce. Posłow ie i senatorow ie sana-

S a e a S a p i n
p o w rs r .0 cfo z d r o w ia

P A R Y Ż . 10.5. (P A T ) .  —  Szala- 
pm  pow raca do zdrow ia i za "4 do 
5 dni cpuśei szpital.

tmsnmma nsranacn

R G f t O H S lf ó  EtfS liM O Te
p o l s k o - w ł o s k i e

Delegacja polska do przeprowadze­
nia rokowań ^rządem włoskim o za­
warcie nowccro układu handlowego 
powróciła z Rzymu do Warszawy, 
ubv uzyskać dalsze Instrukcje co do

szeregu kwoslyj, jakie wyłoniły się 
w loku rokowań przedstawicieli obu 
rządów. Jak słychac, ponowny wy­
jazd naszej delegacji do Rzymu na 
stąpi w najbliższym czasie.

S tra jk  S k a w i n y
j e s t  o r i e s t ę p s t w e m

Sąd Apelacyjny w Warszawie wy­
dal orzeczenie w sprawie skargi od­
woławczej pełnomocnika papierni w 
Częstochowie przeciw wyrokowi Sa­
du Okręgowego w Częstochowie z dn. 
0 bm., którym oainrzono sprawę o

t. zw. strajk okupacyjny w papierm 
Sąd Apelacyjny orzekł, że strajk 
okupacyjny jest przestępstwem prze­
widzianym w art. 251 K.K., postano­
wienie Sądu O kręgowego uchylił i 
przekazał akia sprawy Prokuraturze.

D zie c k o  e m ś p a n ta  polskiego
n a r r ^ d z e n e  p r z s c  k r ó l a  W .  R r y ^ a n j i

Du. 23 kwietnia wyjechał z W ar­
szawy transport emigrantów do A r­
gentyny . M. in. emigrował roli„k z 
hrubieszowskiego Maciej Pitus z zo­
ną swoją Justyną i dwojgiem dzieci. 
20 kwietnia emigranci wsiedli na 
■latek „Warszawa11 w Gdyni, by dn.
1 maja wyruszyć, w dalszą pod nu z 
Cberbourga na wielkim transatlan­
tyckim statku. „A  Icanlara'1.

Gdy statek dn. G maja opuszczał 
port hiszpański Vigo, emigrantka 
Justyna Pitus urodziła dorodnego 
syna. Wobec tego, iż dziecko przy ■ 

.s.do na świat na terytorjum angiel- 
-kieirr, pozatem w dzień jubileuszu

panowania króla Jerzego V, na stat­
ku urządzono wiclkm uroczystości. 
Małemu Pitusowi nadano unię Georg 
John, uznano go w aktach jako „ju- 
bilee baby11, pozatem został on uzna­
ny jako obywatel angielski. W śród 
pasażerów zebrano większą kwotę, 
którą, w ręczono szczęśliwemu ojcu, 
pozatem przeznaczono specjalny fun­
dusz na kupno wyprawki dla dziecka.

Pasażerowie okrętu przesiali de­
peszę w drodze iskrowej do króla 
Jerzego V , zawiadamiając go. o tym 
wypadku.

Georg John Pitus jest jedynym 
Polakiem urodzonym w dniu jubi­

leuszu króla w Wielkiej Brytanji. W  
przyszłości korzystać bedzie z sze­
regu przywilejów, które Anglja  
przyznaje tradycyjnie urodzonym w 
dni uroczyste, związane z panująee- 
m" osobami.

cyjni w y raża ją  cichą nadzieję, ie  
opozycja pomoże im w  popraw iAs 
niu projektu p. płk. S ław ka. Pod ­
kreśla ją  jednak, że - dopuszczalne  
bedą tylko zm iany niezniekształ- 
cające podstaw, które po lega ją  ua 
dopuszczeniu w  pierwszym  rzędzie 
czynnika gospodarczego, sam orzą­
dowego i organizacyjno - społecz­
nego do decydowania o kandyda­
turach.

K c m is  e  w y b o r c z e
Co do techniki p rzeprow adza­

nia wyborów  do Sejmu, to pro- 
j ik t  przewiduje* że generalnego  
kom isarza wyborczego i jego  za­
stępcę pow ołu je nazajutrz po za­
rządzeniu w yborów  Prezydent 
R. P . spośród sędziów łub osób 
odpow iadających warunkom  w y ­
m aganym  do objęcia stanowiska  
sędziowskiego.

Ponadto utworzone będą okrę­
gow e kom isje wyijórcze, sk łada ją ­
ce się z przewodniczącego, które­
go pow ołu je generalny komitet 
wyborczy, —  spośród sędziów, 
spraw ujących  urząd w  danym o- 
kręgu wyborczym, na wniosek  
prezesa odpowiedniego Sądu A pe ­
lacyjnego. Pozatem w  skład ko­
m isji okręgow7ej wchodzi 4-ch 
członków7, pow7ołanych przez w o­
jewództwo. W  W arszaw ie  człon­
kowie komisyj pow oływ ani będą  
w  połow ie przez kom isarza rządu  
i w  połow ie przez prezydenta  
miasta.

O bw odow e kom isje wyborcze  
m ają się sk ładać: z przewodni­
czącego okręgowej kom isji w ybor­
czej i 4-ch członków, pow o ływ a­
nych w7 połowie prze? władze ad ­
m inistracyjne, w  połow ie pizez 
przełożonego gminy. Podczas gło 
sow ania i ustalania wyniku gło 
sowania m ogą być obecni mężowie 
zau fan ia  i ich zastępcy, zgłoszeni 
po jednym  na obwód przez kandy­
datów na posłów.

kamp, m jr. Mazurek, kierownik jtnoinzując z wesołym nastrojem, 
w arsztatów  balonowych w  L eg jo - j w yruszających  w7 drogę, 

nowie, pu. Bielewicz, dowódca 2 j  P ro f. P iccard  żegnar wszystkich

Aresztowanie drugiego sprawcy
n a p a d u  n a  l i s t o n o s z a

K R A K Ó W , 10.5. (P A T ) .  —  U -  
bieg łe j nocy po lic ja  aresztowała  
w7 Tarnow ie  Israe la  S iegfrieda, 
drugiego spraw cę napadu rabun ­
kowego na listonosza pieniężne­

go w  K rakow ie. Został on ujęty  
w7 T arnow ie w  momencie, gdy  
chciał dostać się pod osłoną nocy 
do sw ojego m ieszkania.

baonu balonowego, oraz zwycięz­
ca w  zaw7odach Cordon -  Benneta, 
popularny kpt. Hynek i kpt. Ja­
nusz, p ilot balonu „Poton ja", zdo­
byw ca czwartego m iejsca w  zaw7o 
dach wolnych balonowych o pu- 
har Gordon -  Bennetta. Balon  
„Zurich  3“ p ilotu je m jr M azu ­
rek.

N ietyle może silny, co poryw i­
sty w ia tr  południowo - wschodni 
stanpwił pomyślny . prognostyk  
dla dzisiejszego lotu. Toteż od 
wczesnego ranka rozpoczęły się 
energiczne przygoto-wania. O go ­
dzinie 6 30 pow7łoka balonu „Zu ­
rich 3“ przym ocowana była już  
do jednego z przew odów  gazo­
wych, który pozostał na lotnisku 
niukotow7skiem jeszcze z zeszło­
rocznych zawodów. Balon jest  
własnością Szw ajcarji, oddany je ­
dynie do przechowania w arszta ­
tom balonowym  w  Legjonowue ze 
względu nn tegoroczny udział 
Szw ajcarów  w jesiennych zawo­
dach. Ma on pojemności 2.200 'm. 
sześć. W ypełn iono go dz ś zwy­
czajnym  gazem świetlny m.

O bsługa  balonu, sk ładająca Mę 
z około 30 ludzi, m usiała w a l­
czyć z silnym  wichrem , który 
chwilam i groził oderwaniem  na­
pełn iającej się powłoki, od kranu  
gazowego. O godz, 9.15 przybył 
na lotnisko prof. Piccard. które­
mu tow arzyszy li: dr. T ilgenkam p  
i m jr. M azurek. N a  lotnisku ze­
bra ła  się nieliczna grupa odpro­
w adzających .sk ładająca się z 
wtaaz balonowo - lotniczych, li­
cznych przedstaw icieli prasy7 sto­
łecznej oraz pani W olfke, żony 
profesora Politechniki...' kolegi 
szkolnego prof. P iccarda, i je j 
córki

O bsługa  podprowadza balon, 
którego kosz chw ieje się nad sa­
mą ziemią, na środek lotniska. 
P ro f. Piccard  w ypow lodzi ił jesz ­
cze parę słów7 przez m egafon dla 
Polskiej A gen c ji Telegra ficzne j.

P r z e d  o d lo t e m

Przed samym odlotem przybie­
ga  do p ro fesora  boy hotelowy i 
w ręczą mu jakąś paczkę w kształ­
cie butelki. P ro feso r dziękuje mu 
serdecznie i na pożegnanie podaje  
rękę. Uczony przybył na lotnisko 
w zw7ykłem ubraniu, na które nalo 
żył kombmcz lotniczy, d ługie szpa 
kowate w łosy przykryw a grana­
towy beret baskijsk i. P. T ilgen - 
kamp jest w7 letnim trench- 
coat‘cie i miękkim kapeluszu. P o l­
scy lotnicy są wwzyscy w m undu­
rach. Godz. 10.5 wszyscy znajdu ­
ją  się ju ż  w  koszu. Do sznurów  
balonu przymocow7ane są dw ie fla  
gi narodow e: polska i szw a jcar­
ska. Łopcą w silnym w ietrz*; h ar

swym pogodnym  uśmiechem Roz­
w iane w łosy tworzą lekką aureo­
lę wkoło tw arzy  uczonego. Cieszy  
się, że będzie m ógł dokładnie z 
lotu ptaka obejrzeć okolice W a r ­
szawy i uprzytom nić sobie dokład  
nie terenowe w arunk i lądow an ia
1 startu. N a  dane hasło obsiuga  
puszcza liny i balon odryw a się  
nie gondo lę" Uderzen ie *  w iatru  
ostro w  górę, kołysząc gw altow - 
spji cha baion ku dołowi, tak że 
kosz dotyka powierzchni ziemi. 
Niem a ju ż  jednak  czasu podać 
czapkę, bow iem  piloci w yrzucają  
worek_z piaskiem i balon znowu 
unosi się w  górę.

W ia t r  dmie z szybkoccią 8 —  
10 m.otrćw na sekundę, a chw ila ­
mi poryw y jego są jeszcze g w a ł­
towniejsze. W ed łu g  przepowiedni 
meteorologów7 ,na v ysokości 290 
m etrów tempo w iatru  się /zmniej­
sza, lecz należy przew idywać, że 
balon będzie leciał z szybkością 
mniej w ięcej 40 —  15 km. na go­
dzinę. Poniew aż lot len ma t r w a ć .
2 —  3 godzin, prawdopodobnie  
lotnicy przebęua przestrzeń zgó­
rą  100 km w7 kierunku południo­
wym. Będą się starali lądow ać w  
pobliżu jak ie jś  stacji kolejowej, 
z której najlatwuej będzie możua 
powrócić koleją  do W arszaw y ,  
skąd prof. .P iccard  jeszcze dziś o 
godz. 23-ej w yrusza w  dalszą d ro ­
gę do Moście.

Z W arszaw y  w ia tr nadal oalc- 
nowi kierunek na W ilanów , po­
czem zleKka zaczął zataczać tuk 
w stronę Prag i. Jak ułożą się w  
górze prądy powietrzne, trudno  
jest przewidzieć. Jednakowo mo­
żliwe jest lądow anie lotników ko­
lo Siedlec, jak  i w7 okolicach imtdi. 
na. Pod tym względem  zresztą nvj 
*ą być niespodzianki.

LątJov.'ćnie
Balon „Zurich  3“ , na którym  

odbył lot próbny p ro f. Piccard  i 
towarzyszące mu osoby, w y lądo ­
w ał o godz. 13 15 w  majątku B ra -  
nica, 7 kim. na wschód od Radży 
pia. W łaścic ie l m ajątku p. K u li­
kowski zaopiekował sie załogą ba  
łonu. W  Radzyniu oczekiwał 
m jr. Rybicki, który w yjechał z 
W arszaw y samochodem na godzi­
nę przed startem.

Start balonu z W arszaw y  b\ 1 
utrudniony ze względu na silno 
podmuchy w iatru

Po spożyciu obiadu członkowie 
załogi balonu odjadą do W a rsza ­
w y samochodem, oddanym do ie i 
dyspozycji przez starostę radzyń- 
skiego.

Dziś wieczorem  prof. P iccard  

odjeżdża do Moście.
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„Czarna magia" w  handlu mięsem
P r y w a t n y  monopol spekulantów d y k t o w a ł  ceny i g r o m a d zi ł  zyski

Konsum cja środków spożyw ­
czych w  Polsce jest niesłychanie 
niska. Dość powiedzieć, że gdy  
na jednego mieszkańca Belgi i w y  
pada np. 204 kg pszenicy rocz­
nie, w  Polsce zaledwie 49 kg. 
przy  139 kg. w e F ranc ji, 17S kg. 
we W łoszech, 139 kg. w  A n g lii. 
Gdy H iszpan  zjada rocznie 11.6 
kg. ryżu, W łoch  10.2 kg., Polak  
tylko 2,1 kg., czyli 5 razy mniej, 
m e m ówiąc ju ż  o cukrze, gdzie w  
pozycji spożycia, mimo iż cukier 
jest przetworem  krajowym  i w y ­
soko odżywczym ('węglowodany'', 
na jednego mieszkańca w ypada  
zaledw ie 11.3 kg. rocznie, podczas 
gdy w  D an ji 49.8 kg., w  A n g lji
46.6 kg., w  Niem czech 28.1 kg., 
We F ran c ji 26 kg. Gdy Szwed, 
człowiek północy, zużywa rocznie
7.6 kg. kawy, Duńczyk 8.8 kg., 
Francua 4 kg. —  Polak  zaledwie  
0,2 kg... M ożhaby tę listę bardzo  
rozciągnąć.

Podobnie np. ma się rzecz z 
kakao, którego na Anglik a  w ypa ­
d ł  1,4 kg. rocznie, na Polaka O 2 
kg., z winem , piwem  i innemi pro 
duktami. Oczywiście należy wziąć  
pod uw agę, ie  wym ieniane*w  w y­
liczaniu k ra je  m aja  daleko Wyż­
szą stopę zamożności, niż Polska  
i że ludność zarabia ogólnie zna­
cznie lepiej 1 chociaż procentowo  
m niejszą część swego budżetu 
przeznacza na utrzymanie, a 
przedewszystkiem wyżywienie, ło 
jednak w  liczbach bezwzględnych  
ó w ie le  gó ru je  nad nami

W  tych warunkach przy n i­
skim stopniu użyteczności dla 
orgam zm u tych produktów, któ­
re  spożywa ludność polska, np. 
żyta i ziemniaków, których spo­
życie w y pada : żyta 164 kg. na 
jedną osobę, gdy we Wtoszedh  
zaledwie 4 kcn. w  Am eryce P ó ł­
nocnej 6, w e F ran c ji 20 kg., przy  
ziemniakach, których spożycie 
wynosi u nas 762 kg. na osobę 
rocznie, podczas gdy w  Dan ii 
266 k g ,  w  Szw ajcarii 189 kg., 
we F ran c ji praw ie o potowe m m ej 
niż w  Polsce, nfe jest obojętne, 
jak  dosteune ?a d la ludności in­
ne produkty spożywcze.

20 KG. M IĘ S A  R O C Z N IE  

N A  O S O B Ę

Jedną z ważniejszych spraw  
nietylko z punktu w idzenia inte­
resów  gospodarczych ludność1', 
ale i całego kraju, jest sp raw a na 
jakiej płaszczyźnie i w ed ług  ja ­
kiej skali kształtu ją się ceny 
pewnych artykułów1 spożywczych, 
a w ięc jak  dalece produkty te są 
udostępnione ludności W eźm y  
chociażby spraw ę mięsa, które 
przecież w pozycji produktów  
spożywczych norm alnie ż jjącego  
tzłowdeka Euroneiczvka w  mieś­

cie stanowi procent dość wysoki. 
I tak: wt Polsce, Która posiada  
duże nadwyżki produkcji zw ie­
rzęcej, konsum cja m ięsa nie 
przekracza 20 kg. na głowę rocz­
nie, podczas gdy w  A n g lji w yno­
si 73 kg., a w  N iem czech dwa i 
pół raza tyle co w  Polsce.

T A J E M N IC A  W Y S O K IE J  C E N Y

Dlaczego mięso, które, podob­
nie jak  cukier, jest u nas w  sta­
nie gotowym, na m iejscu, jest 
tak niedostępne dla ludności. 
Prztdew  szysjkiem  więc uderza  
wysoka cena m ięsa. Cena ta uza­
leżniona jest od olbrzym iej masy 
pobocznych czynników, które nie­
ustannie ją  podnoszą. Przede­
wszystkiem chodzi tu o wysokit 
koszty transportu, nadm ierne o- 
płaty targow e i rzeźne, ale n a j­
w ażn iejszą rzeczą jest koszt po­
średnictwa, który dochodzi pro­
centowo do wysokości n iebyw ałe j. 
śTaki stan rzeczy odbija  się nieko­
rzystnie na cenach, jak ie otrzy­
m uje pioducent, w  tym wypadku  
rolnik, oraz jeszcze bardziej nie­
korzystnie na' cenach sprzedaży, 
których proporc ja  w  stosunku (lo 
cen płaconych rolnikowi iest zu­
pełnie niewlaściwra i pow oduje w  
znacznej mierze kurczenie s,e 
spożycia w śród  tych warstw1 lud 
ności, które dotychczas w  n a j­
szerszym zakresie nabyw ały  p ro ­
dukty mięsne. ^Zamiast poszerza­
nia rynku zbytu, odbywa się jego  
zwężanie, chociaż ceny żvwca w  
r. 1934 w  stosunku do 1929 r. 3pa 
dły przeciętnie od 50 paru  do 60 
paru procent

N IE  T R A C I T Y L K O  P O Ś R E D ­
N IK

Zaznaczyć należy, że spadek  
cen mięsa postępuje wprawdzie, 
ale nierównie mniejszemi okresa­
mi i w mniejszych granicach, niż 
spadek żywca. To oczywiście nie 
rów now aży i nie odpow iada ogól­
nej skali obniżenia się ceny p ro ­
duktów w si i nie odpowiada  
zmniejszonym zarobkom udzi 
miast. P rzy  spadku m ięsa w obec 
nych w arunkach  nie odnosi zys­
ku ani rolnik, który m ógłby kom­
pensować sw oje straty, przez 
zwiększenie zbytu. an> konsu­
ment. który często mtssi jeszcze 
bardziej ograniczyć sw oje w ydat­
ki przeznaczone na produkty mięs 
ne. N ie  traci natom iast nic pośred  
nikt który nawet przy obniżce 
bezw/ołednej ceny potrafi utrzy­
mać skale sw ojego zarobku. Jest 
to pozycja sztywna w śród tych, 
które sk ładają  się na cenę m ięsa 
i jego przetworów . Tu .,czarna ma 
e ia “ działa z całkowita swoboda. 
To. że pośrednicy otrzym ywali 
często powyżej 10 proc. sumy p ła ­
conej za mięso. gdv na reln*ka

wypadają niewiele ponad 30 proc-, 
należy uznać z^ wysoce anorm al­
ne.

CZAS ZROBIĆ p o r z ą d e k :

Obecnie rozpoczęła się. akcja, 
m ająca na celu likw idację w szel­
kich przerostów  w  kosztach w y ­
wołu jących podrożenie mięsa. N a  
stępnie w ięc rew izja opłat rzeź­
nych, targow iskowych , —  czas 
juź na generalną i powszechną  
obniżkę opłat rym alnych , naszetn 
zdaniem nawet na produkty dla  
ludności chrześcijańskie j— na zu­
pełne ich zniesienie. Ocz>w iście  
wszystkie te akcje eą dopiero w  
zaczątku Podobnie jak  akcja ka­
sy targow ej, która ma za zadanie  
rozbicie m afji hurtowników  W 
handlu mięsnym, którzy m ając du 
żc w p ływ y  i koncentrując w  
swych rękach znaczną cześć obro, 
tu przetworam i m ięsntm i, dzia­
łali jako swego rodzaju  kartel, 
pryw atny monopol, uniem ożliw ia­
jąc rolnikowi bezpośrednie do­
starczenie swych towarow  na ry ­
nek. Działalność kasy jest nie­
w ątp liw ie korzystna, przede- 
wszysfkiem  przez to, ie  rozpija  
fron t hurtowników  - spekulantów  
mięsnych. D z ia ła jąc  za pomocą 
jaw ności cen i usuw ania pośredni 
ctwn. st.warza.iac nowe m ożliwo­
ści dla nroducentów rolników  i 
dla ludności miast, a w ięc szero­
kich mas konsumentów, p row a­

dzi się akcję m ającą na celu w y ­
zwolenie handlu m ięsnego spod 
w pływ ów  elementów speKulaeyj- 
nych.

H ARACZ

W arszaw a, jako najw iększy r j  
nek zbytu mięsa, szczególną uw a­
gę musi przykładać do spraw y  
uregu low an ia handlu mięsem i to­
waram i mięsnemi i bezpośrednie­
go porozum ienia między konsu­
mentem a producentem. N ie moż­
na sic zgodzić, aby poza kunieoz- 
liemi opłatam i sam orządowem i, 
kosztami przewozu i t. p. dorasta­
ły jeszcze w  ogrom nej liczbie gu­
my płacone za pośrednictwo, zu­
pełnie zbędne. N ie  mamy żadne­
go interesu w tem, aby za kilo­
gram  mięsa, który kosztuje np.
1.50 zł., pośrednik bral sw ój ha­
racz w  wysokości 60 gr., podczas 
gdy przy obrocie bezpośrednim  
cena tego samego k ilogram * nnę- 
Sa z uwzględnieniem  norm alnych  
kosztów pośrednictwa m ogłaby  
wynosić o 30— 40 proc. mniej, to 
znaczy w ahać się w  granicach od 
90 gr. do 1 zł.

L ikw idac ja  nienorm alnych sto­
sunków pośredniczych i uporząd­
kowania spraw y  optat. które czę­
sto niewiadom o z jakiego tytułu, 
jak  to np. przy uboju rytualnym , 
ma się ponosić, jest koniecznoś­
cią, spraw ą dla ogółu ludności 
miast pilną.

Ś L I M A K I
..Dziwny to był chłop ten śli­

mak. N a  wszystkiem się rozu­
miał, nawet na żniwiarce, w szy­
stko ziobit, nawet naprawił 
młockarnie we dworze; wszyst­
ko sobie w  głowie ułożył, nawet 
przejście do płodozmiana na 
swych gruntach, nie —  niczego 
sam nie ośmieli! Się wykonać, 
dopóki gw kto gwałtem nie na­
pędzi! Jbno duszy brakło tej 
cienkief nitki, co laczy projekt 
z wykonaniem, ale zato istniał 
bardzo graby serw posłuszeń­
stwa.

Był on rozsądny i nawet prze 
myślny, ale samodzielnoi ■ bal 
się gorzej niż psa wściekłego11. 

-  (Bolesław Prus. „Placówka"). 
Rasa ślimaków bynajmniej w Pol 

Sta nie Zanikła.
Mnóstv. o mamy dokoła siebie lu­

dzi, w których duszy brak „tej ciuli- 
kiej_ nitki, cu łączy projekt z wyko­
naniem". Wiedzą, że trzeba stwo­
rzyć warunki odrodzenia gospodar­
czego Polski, I 'warunki wyjścia./, 
gnębiącego wszystkie warstwą spo­
łeczne kryzy nu Wiedzą, że to jest 
drcvi do zatrudnienia bezrobotnych, 
podniesienia konsumeji wewnętrzne,', 
a więc i podźwignięcia. wsi, której 
straszliwą kryzysową niedolę w tak 
ponurych barwach malują nam „Pa­
miętniki chłopów", wydane przęż 
Instytut Gospodarstwa Społecznego.

Wiem« wszyscy, że dla osiągnię­
cia tych celów potrzebne- Srt pienią 
dze, których ma dostarczyć Pożycz­
ki. Inweetywjna.

vViemy również, że zakup obliga­
cji tej pożyczki nie jest byngimniCj 
ofiarą, ale dobrą lokatą Oszczędno­
ści, w dobie dzisiejszej niewątpliwk- 
jedną z baidzo korzystnych. Nie wy­
zbyć amy się. przecież gotówki, któ­
rą lokujemy w obligacjach Pożyczki 
Inwestycyjnej Obligacjo te, jako na 
piery na okaziciela, mogą być każ­
dej chwili sprzedane, więc są rów ­
nież „płynna gotówką", t tą jednak 
m. nseia korzyść różnicą, że daje

nam procent, przyrósł kapitału 
(wzrastająca ceno- wykupu) i po­
ważne szanse zwiększenia majątku 
przor wygraną (piemje).

'Yfryscy już dziś o tem wiemy. 
Również opinja o ;połecznej i gos­
podarczej doniosłości Pożyczki In­
westycyjnej jest już dziś ustalona w 
tzerokich korach społeczeństwa.

A jednak, choć to już ostatnie du( 
subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej 
(termin upływ* d.iia 10 m aja), wie­
lu widzimy wśród naa i dokoła sie­
bie ludzi, którzy dotychczas nie zdo­
byli się m  ostateczny akt decyzji, 
choć do niej wewnętrznie całkowicie 
ją przygotowani i mają możność Jej 
wykonania. pewne grupy społeczne 
i gospodarcze (tai in, wiele przed­
siębiorstw i ooób z wolnych zawo­
dów) nie stanęły jeszcze do apelu 
Ua »ew obowiązku społecznego. Cią­
gle jeszcze namyślają się, wciąż je ­
szcze i nanowo ze wszystkich stron 
oglądają niewypełnione deklaracja 
Pożyczki Inwestycyjnej, choć w 
gruncie rzeczy uznają Pożyczkę tu 
posunięcie dobre i pożądane.

Ślimaki nie umieją zdoby, się na 
Stanowczą męską decyzję, jak ich 
protoplastu z „Placówki" Bole.-ława 
Piusa, czyżby bali Się samodzielnej 
decyzj1 „gorzej niż psa Wściekłe­
go"! 1

\ przeć,eż to już czas najwyższy, 
dm ostatnie. gdy mamy możność 
wzięcia udtiahi w budownictwie trę, 
rów gmachu odrodzonej gospodarki 
Polski.

Setki tysięcy rąk róbsezjeh ocze­
kują na ladłsnr Sygnał wzmożerua 
tętna pracy t Cal* nasze życie gos­
podarcze oczekują na potężny* 'ży­

czy impuls, która mu da realizacja 
Pożyczki Inwestycyjnej!

Ostatni, najwyższy już czas, by 
apatyczni otrząsnęli z siebie bez- 
wiad braku woli, by wahający się 
zdobyli się na akt oState,.wwj decy­
zji. Pamięta,my, że termin podpi­
sania Pożyczki Inwestycyjnej upły­
wa dnia 10-go mai a.

J a k  w y g l ą d a  h i g i e n a  u b o j u  r y t u a l n e g o

Pośliniony Klec rzez?M -  i koszty ie] zabawy
W a p n o w a n i e  s a ó r  i k r w i

„Zappbietzlśwa" narzeczona

O b l a ł a  K w a s e m  u k f j c ł i a i i s g o
Ciekawy był proces — >-1 etnio.i Ja­

niny Duranoówny, któ.a oblała kwa­
sem żrącym twarz narzeczonego, -Ja­
na Łąckiego tylko dlatego, że chciała 
być pewna, że będzie on jej wiernym 

pfzez całs życic.
Łącki z zawodu sżewc, poznał Du- 

raneówrę, która zapałała do niego 
dziwnló egzaltowaną i gwałtowną mi­
łością. Postanowili się pobrać, lecz 
dziewczyna patologicznie zazdrosna 
o ukochanego, uprzykrzała mu na 
każdym kroku życie, podejrzewając 
o zdrady. Narzeczeństwo trwało czas 
dłuższy, albowiem Łącki mewi1 le za­
rabiał i bał się przyjąć na siebie od­
powiedzialność za utrzymanie żony1. 
Przws 4 lata trwał oi res narzeczeń- 
slw a i Dorancówna napróżno wszcl- 
Idinli sposobami starała się przy­
śpieszyć termlu ślubu, yi Końcu z.a- 
częła podejrzewać, że Łącki ją  oszu­
kuje i ie  ma gdzieś inną dz.ewczyrę.

Pewnego dnia zaopatrzywszy się 
w butelkę ze żrącym kwasem, poszła 
pod mieszkanie narzeczonego i wy­
wołała go na ulicę. Kategorycznie 
zażądała ustalenia terminu ślubu, 
lecz młody człowiek dawał wymija- 
jąiee odpowiedzi. W  pewnej chwili 
dziewczyna wydobyła spod chustki 
butelkę i bluzuela kwasem w oczy 
narzeczonego.

Łącki utraci! oko i został zupeł­
nie oszpecony.

Przed Sądem Okręgowym dziew­
czyna rozpaczała i tłumaczyła się, 
że straciła: nadzieję na utrzymanie 
natłoczonego przy sobie Posi anowi- 
la więc za wszelką eeftę związać go 
z  sobą, a żywiąc obawy, że jakaś in­

na kobieła bałamuci, bądź też zba­
łamuci ukochanego, zdecydowała się 
go oszpecić 

Ofiara prewencyjnych zabiegów 
zazdrosnej narzecz.onej występowała 
w sądzie jako świadek. Łącki oświad­
czył, że ma zamiar poślubienia dziew­
czyny, lecz teraz on sam obawia się, 
żeby go żona po ślubie liie zdradza­
ła. Nie może się już podobać żadnej 
kobiecie i prawdopdobuie Duranców- 
tiu przestanie go kochać.

Śąd skazał „zapobiegliwą‘! narze­
czoną na dwa lata więzienia.

E m ł p r c i c l a  w  m a r c u
W  miesiącu m arcu r. b. w y je ­

chało za pośrednictwem  Syndyka­
tu Em igracyjnego osób 944 do kra  
jńw  zamorskich (n ia  licząc P a le ­
styny), do k ra jów  kontynental­
nych osób 95. Ogółem  wyem igro­
w ało  1031 osób.

Jako jeden z fragm entów  akcji 
protestacyjnej przeciwko pow ­
szechnemu stosowaniu u nas ubo­
ju  rytualnego ukazała się w  han ­
dlu broszura ks. P ra ła ta  St. T rze ­
ciaka, pod tytułem „U bó j ry tual­
ny w  św ietle B ib lji i Talm udu". 
Jak w skazuje sam tj tul autor 
broszury czerpie z najm iai odaj- 
niejszych źródeł, bo -e ksiąg sta­
nowiących podstawę re lig ji ży­
dowskiej argum enty stw ierdzają ­
ce, że ohydny w  swem bam arzyń - 
stwie proces uboju * rytualnego  
nie jest bynajm niej narzucony  
przez obow iązujące przepisy re li­
g ji żydowskiej i że rzezacy nie są 
w cale funkcjonariuszam i o cha­
rakterze religijnym .

W ysu w a jąc  te wszystkie zarzu­
ty i wnioski, któreśm y poruszali 
w  naszem piśm ie w  cyklu artyku­
łów  na ten temat, autor podkre­
śla jeszcze stosunek uboju ry tual­
nego do zagadnienia zdrowotno­
ści i higjeny, oraz szkodliwą je ­
go rolę z punktu w idzen ia gospo­
darczego i w iążącą się z tem 
spraw ą obrony państwa.

P A R O D J A  H IG J E N Y

Przepisy  co do „koszer" i „tre­
fn e "  nie m ają nic wspólnego z 
wym aganiam i higjeny. Żw ierzę  
chore na gruźlicę, czy w ąg lik  jest 
koszerne, tymczasem najzdrowsze  
zwierzę zc zlamanem żebrem już  
iest trefne. Jak w yg ląda  wobec 
tego jeden z ulubionych argum en­
tów żydowskich, że ubój rytualny  
gw aran tu je  zdrowotność mięsa? 
Obecnie wszystkie rzeźnie muszą 
przestrzegać sanitarnych przi* 
pisów, w ym agających , by w etery ­
narz w yda l zaśw iadczenie o zd iv  
wiu każdej sztuki byd ła  przezna­
czonej na r 2eź i to dopiero sta­

nowi d la konsumenta gw arancję  
zdrowego artykułu spożywczego, 
a nie takt zabicia zw ierzęcia w  
ten czy inny sposób.

Sam sposób badania, czy zarżn ię­
cie w  uboju rytualnym  było p ra ­
w id łow e jest nietylko antj h ig ie ­
niczne, ale i w strętne Rzezak 
chcąc się przekonać czy nie prze- 
liii płuca, gdyż wtedy mięso było­
by trefne zw ilża śliną w ątp liw e  
miejsce nadm uchuje płuco usta­
mi i patrzy czy nie w ydosta ją  
się pęcherzyki powietrża.

Przed  rżnięciem  pociąga rów ­
nież poślinionym  palcem  po ostrzu  
noża, żeby się przekonać czy noż 
niema przypadkiem  jak ie jś  szczer 
by, gdyż w tedy uchodziłby za p i­
łę, co również strefn iłoby mięso. 
Tego rodzaju  obrzędy są obrzydli­
we i mogą spowodować zakażenie 
m ięsa zarazkam i gruźliczem i czy 
innemi bakterjam i.

K O S Z T O W N E  M A R N O T R A W ­
S T W O

P raw o  M ojżeszowe nietylko za­
bran ia  spożywania krw i zw ierzę­
cia w  ktorern p rzebyw a jego  
duch, lecz nakazuje wycieklą z 
zarżniętej sztuki k rew  przykryć 
ziemia

r,Jeśli zarżnięto dto zwierząt 
na jednem  m iejscu, to należy się 
jedno pokrycie k rw i dla wszyst­
kich". (M iszna  Chulin 6.4). Ten  
sam przepis odnosi się do pta­
ków. Rzeźnia w arszaw ska  je s t 
dostosowana do w ym ogów  T a lm u ­
du, bowiem  posiada w łaśn ie  100 
stanowisk i 100 haków dla zw ie­
rząt, żeby wszystko było koszerne, 
ale nie stośuje się zasypywania  
krw i. Całe szczęście, gdyż jeśt to 
cenny surow iec do w yrobu a lbu ­
miny, Zużytkowywanie całego za­

pasu krw i i do celów  przem ysło­
wych jest możliwe w  rzeźniach  
wielkich miast, gdzie istnieje o d ­
powiednia kontrola, lecz wobec  
opanowania uboju w  całym kraju  
przez zydow ileż tej krw i m arnuje  
się w  rzeźniach p row inc jonal­
nych, a Polska sprowadza a lbu ­
minę z  Wiednia,.-

U bó j rytualny niszczy skórę 
zwierzęcia, a zdzieranie tej skóry  
przez n iew ykw alifikow anych ży­
dowskich robotników kaleczy ją  
jeszcze przy zdzieraniu. Skutek 
jest taki, ie  Polska musi sprow a­
dzać z zagran icy skóry na obuwie  
wojskowe. Za 300.000 zl. rocznie 
sprowmdza się skór dla szewstwa  
w ojskow ego z Am eryki Polud. 
a za taką samą kwotę dla taborów  
z Fj-ancji. Czech, A u str ji i N ie ­
miec. Przy norm aln jm  uboju au­
tomatycznym i fachowem  zdejmo 
waniu skóry z ubitych zw ierząt  
m oglibyśm y się obejść  bez tego  
niepotrzebnego wydatku i bylibj - 
śmy w  tej dziedzinie sam owystar 
czalni. Jest to zagadnienie nie­
zwykle ważne na wypadek wojny, 
żeby żołniers? nasz nie został bez 
butów.

H A R A C Z  D L A  Z Y D O W  
Przez tolerowanie u nas uboju  

rytualnego, za który ludność 
chrześcijańsku płaci w  całej P o l­
sce oko ló ’ 50 m iljonów  haraczu  
rzezakom i kahałorr., żydzi o w ła ­

dnęli wszystkie pokrewne gałęzie  
h an d lu : skup bydła, handel m ię­
sem, kośćmi, sierścią, ustanaw ia­
jąc pewnego rodzaju tolerowaną  
dyktaturę w  tej dziedzinie, której 
konsekwencje ponosi tak hodow­
ca, jak  i konsument. Jest to ab­
surd, zw łaszcza gdy  się zveaży ilu.  
maili) bezrobotnych, których -mo­
żnaby w  tym dziale zatrudnić, a 
którzy do tej b ranży  nie m ają do­
stępu, dzięki zwartem u solidarne­
mu frontowi żydowskiemu.

W  W arsza iw e  i Łodzi jest 33 
procent żydów 'a  100 procent u b t - 
ju  rytualnego. W  innych m ia­
stach porw incjonalnych, z viv 
jątkiem  ziem zachodnich stosunek ' 
procentowy równie absurdalny

Żydzi m uszą bronić za jad le  u- 
boju rytualnego, gdyż wiedzą, że 
przegrana w  stolicy pociąga za 
sobą p rzegraną w  całym kraju , a 
w raz  ze zniesieniem tego uboju  
upadną gm iny ży dowskie w  culej 
p olsce, gdyż ich byt m aterjalny  
opiera się w łaśn ie na zyskach z 
tęgo uboju. Lecz lo nie może być 
motywem decydującym  dla spo 

łeczenstwa, ktoić nie chce i nie 
ina powodu łożyć lia ten cel.

Jedynie konsekwentny, syste­
matyczny i jednom yślny a sia ły  
protest może przełam ać istniejący  
stan rzeczy i z tego protestu nie 
zrezygnujem y.

M. Z.
aaszmsaigarow iw u w  in w w

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  o i e n l ę ż n a
w  dniu 10 m a ja

Zaklarfy „Skoda11 na Okęciu
sorzedsne SKarbcuu Państwa

W  dniu W czorajszym  do ksiąg  
hipotecznych Hipoteki Sądu Okrę

Zgon głównego oskarżonego
w aferze Polsko-Beigijsniego T o w a r z y s t w a

AV dniu wczorajszym zmarł w 
Warszawie „zołowy oskarżony w  
głośnej sprawić nadużyć popełnio­
nych na Szkodę PK P . przy impreg­
nacji podkładów kolejowych przez 
Towarzystwo Polsko - Belgijskie. 
Zmarły I. p. Józef Glazer, przebywał 
na wolności za kaucją hipoteczną w 
Wysokości blW.OOd zł. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzone przez sędziego

dla bpraw wyjątkowego znaczenia, 
Dema-nta, trwa-Już od przeszło 2-eh 
lat, ze*względu na ogrom zebranego 
materjału i skomplikowane eksper­
tyzy. W  tym stanie rzeeży »pruwa 
w stosunku.do zmarłego dyrektora 
Glazera zostanie umorzońa, odpo­
wiadać Zaś będą pozostali dyrekto­
rzy T ot, ai-zystwa z (lyf. •Jacobluiiń 
na czeia.

gowego w  W arszaw ie  wciągnięty 
Został akt sprzedaży zakładów  f t 
brycznych Sp. Akc. Polskie Z a ­
k łady „Skody". W  w yniku dłuż- 
azyćh pertraktaćyj pódpiśana 26- 
stała W kancelarji notarjusza Bp 
nedykta, Umowa sprzedaży pomię 
dzy repreżentantem  zakładów, 
dyr Um iastowskim . a szefem lot­
n ictwa wojskowego, gen. R ay ­
skim, występującym  W imićhiu  
M. S. W ojsk ., oraz radcą prawnym  
P Z L  adw. Jezierskim. Objekty fa ­
bryczne fabryk i silników1 „Sko­
dy" na Okęciu przeszły na w ła s ­
ność Skarbu Państw a za stimę 
$.000.000 zl.

Dewizy: Belgja 89.8
100.00, Holandia 358.90, L oikIj i 
25.83, Now y Jork ( kabel) 5.31 i pół. 
Paryż 34.09 P rag* 22.13, Szw.aj- 
carja 171.72, Stoknulnl 1.33.20, W ło­
chy 13.80, Bełliń 213.25, Madryt 
72.52. >broty średnie, tendencja prże 
ważnifi moenięjrza. Banknoty dolaro­
we w obrotach pozagiełdowych 5.32 
ł jedna ez\vafta. KUbfel Złoty 4.70 ■“£- 
4.69. Dolar złoty 9.16. Rubel srebru) 
1.02, 100 kopiejek bilonu srebrnego
0.91 Gram "zystego zlóta 5.9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w obro 
taćh pryw. 192,50. Funt sterl. (ban­
knoty > w obrotach pryw. 25.82.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlano 11.50; -7 proc » « §  Rabili 
zracyjna 63.00— tómO —  62.25, (odcin­
ki po 500 doi.) 63.25 -62.30 -6 2  76 
(w  proe.); 4 proc. państw, poż. prem 
jowa dolarowa 51.85; 6 proc. konwer 
syjna t>o.25j 6 proe. poż. dolarowa 
79.50- 78.ol)— 79 00 (w  proc.); 5 proc. 
noż. Kóleojwa 61.00; a ProC. L. Z. 
Banku gosp. kraj. 94.00 fw proc.l; 8 
proc. oblig Banku gosp. kraj. 94.00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj 88.25; 7 proc, óblig. Baiiku go­
spodarstw* kraj. 83.25; 8 proc. L. 2. 
Ranku rolnego 94.00; 7 proc. I.. i-  
Banku rolnep-i. 83.25; 8 proc. L. Z. bu 
dokląne Banką gosp kraj. 1 ęm. 
93.0Ó; 1 i pół iiroC. L. Z. zie o - iie
48.75; 5 proc. L. Z. Warszawy 1033 r 
BR.2u— *58,13— ,A,->.38,

Akcje: B. Toiski S7.75, Warsz.

GdańskjIow, Fabr. Cukru 30.73— 3100, >.ta 
berousch 14.59 —  h 5 . 2 3 15.00. fen 
deńęja dla pożyczek państr, owych i 
Listów zastawnych przeważnie nab- 
sfca. Obroty akcjami —  inale. W  o- 
brotach pryw. pożyczki dol*l‘(5 "ć : 8 
proe. państwowa z r. 1923 (Dillołiow 
Ska) 89.0.)— 89.75— 89.50 (w1 proeł); 
7  proc. .ślaska 71.no f\.' pioc.); 7 pr 
St. ift. w a m a w y  70.23— 70.73 ( pro­
centach).

W c r s z s w s K a  

GIEŁOA ZBO RO W A 

w  dniu 10 m a ;a
Ogólny obrót Wyniósł 2.032 tonn\, 

w tętn żyta 1.030 torin. Notowano za 
100 klg.. pszenica jara czerwona 
szklista 17 —  17.5o, jednolita 17—
17.50, zbięrcna 16.50— 17, żyto I-e,zy 
standart 14.25 —  11.50, ll-g i 14 —  
11 25, o"'ieft I-szy st. TO— IÓ.2Ś, ll-g i 
15.SU—-16* lłL e i 15—-15.50, jęczmień 
browarr y 17.5.)— 18, gat. Il-g i 16-*-
16.50, lll-c i 15.50— 1 fi, lV-tv 15—
13.50, groch polny 23— 25, Vi toria 
38— 42,' muka pszenna gat. I-B 30—
33, I-C 28— 3u, I-D  26— 28, I ** 24- 
20. U-B 22— 24, II-D  21— 22, II•F 
2C-21. IT-G 19--20, IU  A 14— 15, 
mak* żytnia gat. t-szy do 55 proc. 
'i-i-—24.50, gat. T-Szy do 65 proe. 22—  
23, H-gi ltW 17, razowa 17— 18, po­
ślednia 13.50— 14.50.

(
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A n g i e l s k i m  f i r m o m  s a m o l o t o w y m

Nii wolno przyjmować zanrówien
L O N D Y N  3.5, (P A T ) .  —  Po­

południowy , S te r" donoid, j£e bry  
tyjsk ie m inisterstwo lotnictwa  
wysłało do wszystkich firm , znaj 
dujących się na w ybranej liście  
zakładów, produkujących samo- 
lo ty .okó ln ik , w którym aoradza  
zakładem tym wzmożenie produk

Kanclerz Sthuschnsgg
w e  F !o r e n t ' i

R ZY M , 19.5. (P A T ) .  W czora j o 
g. 15 przybył do F lorencji kanc­
lerz Schuschnigg. Powitał go na 
dworcu p refekt i szef protokułu  
min. sp raw  zagranicznych.

1 6  w r z e ś n i a
16-te z g rcm ia c zen ia  L. N.

G E N E W A , 10.o (P A T ).  Ruszdi - 
tras,, urzędujący prezydent lady 
Ligi Narodów podprał zaproszenia 
do wszystkich państw, członkowi' Ta­
gi na 16-te walne zgromadzenie, zwo­
łane na 9 września. Na porządku 
dziennym tego zgromadzenia znaj­
dzie się projekt zakazu wszelkich do­
staw bioni i materjalów wojennych 
dla państw prowadzących woine.

x  ^ a c g r a n i c y
cji, zabran ia im wykonywania  
obcych zamówień bez uprzednie­
go porozum ienia się z m inister­
stwem lotnictwa oraz p rzepraw a  
dza ankietę, do jakiego maximum  
może dojść produkcja tych zakla 
(łów-, zaznaczając, że w7 związku  
t planem rozbudowy lotnictwa  
firm y  t.e otrzym ają zam ówienia.

W śród  zakładów, do których o- 
kólnik ten został skierowany, 
„Star“ wym ienia firm y Fairey, 
Handloy, Page  i Ilaw ker, zw łasz­

cza Tlawker, jak  tw ierdzi „S ta r"  
otrzymać ma poważne zam ówie­
nia rządowe na sam olotj do bom­
bardow ania.

Okólnik wzywfe firm y do jak - 
najszybszego wykonania zaleg­
łych zam ówień i rozpoczęcia no­
wej produkcji, zdwojonej w sto­
sunku do obecnej Wzm ożona pro 
dukcja budow y sam olotów firm  
brytyjskich przew idziana jest —  
jak  pisze „S ta r" -  ■ na conaj- 
mniej 2 lata.

L u b e l s k i  f i n a ł

(M iego  procesu komunlstfiu) (Młyńskich
L U B L IN , 10.5, (T e l. w ł . ) .  Jak  

ju ż  zapow iedziały  „ A B C  -  N ow iny  
Codzienne", Sąd A pe lacy jny  w  
Lublin ie rozpatryw ał w  dniu 8-go 
b. m. spraw ę ostatniej transzy 
wielkiego procesu kom unistycz­
nego, w yw ołanego  likw idac ją  Ko­
munistycznej P a rt ji Zachodniej 
U k ia in y , na W ołyn iu . P ierw sza  
transza oskarżonj-ch kom unistów  
sądzona by ła w  K ow lu , d ruga we 
W łodzim ierzu, a trzecia w  Łuckii 
Z trzech tych spraw7 najw iększy  
rozgłos uzyskała rozpraw a łucka  
ze w zględu na zachowanie się

Zginęło przeszło *000 osob
E p i & e m j a  c h o l e r y — s t r a s z n e  k a t a s t r o f y  n a  l ą d z i e ,

w o d z i e  !  p o d  z i e m i ą

S1M LA, m.ó. (P A T ) .  —  Po  
wsiach prow incji Assan w ybuch­
ła epidem ja cho!erv. Dotychczas 
zanotowano ponad 1.090 wypad  
ków śmierci.

M O S K W A , 9,3. (P A T ) .  —  N a  
rzece Posioł w  okręgu charkow ­
skim zatoną! prom, na którym

Nowa jednolita organizacja roin ctwa
W  dniu 7 b. m. odbyło się nadz zw7. grupy  T\-tej skupiającej orga

wyczajne zebranie rady Związku  
Izb i O rgan izacy j Rolniczych, na 
którem zapadły w a ł ne uchwały, 
dotyczące zasadniczej zmiany sta 
tutu tej instytucji.

Chodziło m ianowicie o stworze 
nie m użliwości zespolenia w szy­
stkich organ izacyj rolniczych w  
Polsce. N a  podstaw ie uchwalone  
go statutu będzie można przystą­
pić niezwłocznie do rea lizacji te­
go ziednoczenia.

p rze w id u je  on termin stworze­
n ia w  łonie Związku trzech sek- 
cyj, jednoczących wszystkie pod­
staw ow e odłam y organizacyj ro l­
niczych, a  w iec : sekcja I  —  izby 
rolnicze, sekcja II  —  dobrowolne  
organ izacje rolnicze; sekcja I f f  
—  zrzeszenia spółdzielczości ro l­
n icze j,- nadto zaś utwurzenie t.

nizacje o charakterze specjalnym , 
a w szczególności zawodowe, fi­
nansowe. handlowe i przem\ sło- 
wo-rolnicze.

W ładze naczelne instytucji two 
rzyć się będą w  oparciu o po­
szczególne sekcje i grunę fV , tak 
że zarówno w radzie Zw iązku jak  
i w jego prezydjum  będą one re­
prezentowane w  jednakowej sile.

Ta rekonstrukcja Zw iązku Izb 
i O rgan izacyj Rolniczych ma na 
celu. ja k  zaznacza' komunikat a- 
jencji „ Isk ra", ..przekreślić i o- 
statecznie zlikw idować dzielnico­
w e organ izacje rolnicze i dać 
rolnictwu jednolite przedstaw i­
cielstwo poprzez kółka rolnicze, 
towarzystwa powiatowe, towarzy  
stwa i o rgan izacje wojewódzkie 
w7 skali ogólnopolskiej'*.

Esłfsara francuska
o o w f e ^ z i  S p l i t

W IE D E Ń , 10.5. (A T E ) .  —  Z adm irała Mouget. Po uroczj7stfcm 
B elgraau  donoszą, że w  dniu 16 przyjęciu w  Spńt specjalna dele- 
m aja p rzybyw a do portu w  Split gac ja  m arynarzy francuskich ped 
eskadra francusk ie j m arynarki przewodnictwem  w iceadm ira ła u- 
wojennej pod dowództwem w ice- da się do Belgradu .

„Panowie, aież to zachwycane"!
m ó w i  o  p o l s k i e ]  f a b r y c e  p r o f .  P  c c a r f l

W- drugim dijiu swego pobytu w  
Warszawie, znakomity zdobywca stni 
tostery —  prof. Piccard wyjątkowo 
dużo czasu i uwagi ooświęeil zwiedza 
niu-zakładów WARGUAi, które iak 
wiadomo swą produkcją prwczyniłc 
się do szeregu sukcesów Polski w za­
wodach balonowych.

Wizyta znakomitego uczonego w 
polskiej tabryce urasta do lozmiarów
wydarzenia, nad którem aie wolno i dala pełnię

w

dy przedłożono mn do odręcznego zba 
dania próbę tkaniny jedwabnej, po­
chodzącej z tkalni jedwabi1 B-ci iYaet 
w Warszawie, a gumowanej w fabry­
ce WARGU.M, prof. Piccard w sło­
wach pełnych kurtuazj- wyraził swe 
naiwyższc uznanie dla tkanin polskiej 
produkcji, tak idealnie gumowanych 
w W AR( iUMIL.

Przeprow adzona próba materjału, 
zadawalniających wyni-

znajdowąło się 58-ro dzieci. 28 dywostok w7 odległości 200 kipi.
spośród nich utonęło.

L O N D Y N , 9. 5. 'P A T L  Z Loui- 
sburga (w  N ow e j Szkocji w  Ka 
padzie ) donoszą, że parow iec an­
gielski „Lan g lee ridge " z załoga  
złożoną z 24 ludzi na wysokości 
tcyspy Huton dostał się pomiędzy 
p ływ ające .gói-j' lodowe. Posłano  
na pomoc łam acz lodów7. Sytuacja  
parowca „Lan g lee ridge " bezna  
dziejna

SZ A N G H A J , 9. 5. (P A T ) .  N a  
lin ji kolejowej M oskwa —  W la ­

na w7schód od C harbm a zderzył 
się pociąg pospieszny z pocią­
giem towarowym . Pociąg tow aro­
wy został zdruzgotany. 1 osohy 
zabite w katastrofie, a 21 odnio­
sło rany

TO K JO . 9. 5. (P A T ) .  Z kopal­
ni w ęgla Sorachi na Hokkaido  
gdzie 6 m aja nastąpił wybuch, 
wydobyto c ia ła  61 górn ików  spo­
śród 97 zasypani ch Prace nad 
wydobyciem pozostałych trw ają .

Upały w Palestynie
d o c h o d z ą  a o  6 2  s t o o m

T E L  A V lV. 10.3. (P A T ) .  —  O- 
gromne upały naw iedziły w  
dniach ostatnich Palestynę. W  o- 
kolicach Tel A v iv  tem peratura w  
cieniu dochodziła do 4:V~st. O., w  
słońcu do 56 st. C. 1) okolicach

62 w  słońcu W ie je  przytem gorą ­
cy w ia tr południowo - wschodni 
z pustyni, zwany tu „ham sin" 
Zaszło wiele wypadków  poraże­
nia. P raca  jest bardzo utrudnio­
na. Ludność przeważnie spędza

Tyberjady  fi] s t .  C w  cieniu i do noce nad morzem

O l D r z y m i a  b u r z a  g r a d o w a
w y r z u c i ł a  p o e f ą g  z  s z y n

L O N D Y N , 3. 5., 'P A T ) .  W e ­
d ług doniesień z  Durbanu. nad 
poł u & n iow o-af ryk&ń skr prow in- 
cją  Natalem  przeszła gw ałtow ­
na burza gradow a, która w yrzą-

dująee się na lotnisku w  Collel sa 
jmoloty uległy zniszczeniu. Pociąg  
óśobowy. stojącj7 na dworcu, w y ­
rzucony został z szyn. Zginęło  
też w iele tysięcy ptaków, ale też

dziła o lb rz jm ie  szkód' D w a  znaj i olbrzymio niasv szarańczy
' I -  ,•

Przyjcie w arribasodzie polskiej
iia c z e «  n o w e g o  a m b a sa d o ra  Francji w  P o ls c e

P A R Y Ż , 9.3. (P A T ) .  —  A m ba­
sador Chłapowski z małżonką wy  
dali przyjęcie na cześć nowo-min 
nowanego am basadora F ran c ji w 
W arszaw ie  p. Leona Noela. W  
przyjęciu wzięło udział 60 osób.

Prócz honorowego gościa obec

ni byli m. in. gen. Gouraud, geri 
Gamelin gen. Lerond, b min. 
Lem ery Pau l Renaud, b. podse­
kretarz stanu de Tessan, b. am­
basador tv W arszaw ie  Panafieu . 
am basador B elg ji i w ie le  innych 
wybitnych osobistości zc św iata  
politycznego.

Sejm kłajoedzKi rozwiązany
D w a  z a r z ą d z e n i a  g u b e r n a t o r a

przechodzić do porządku dziennego, 
iuż chociażby tylko dlatego, że... za­
patrzeni na zagranicę, przyw ykliśiry 
chwalić wszystko co obce. milczeniem 
pomijając własna wytwórczość, któ­
ra na wielu odcinkach nawet zdystan 
sov, ała zagraniczną produkcję „.Dn 
AA ARGUMU prof. Piccard przy byt o- 
negdaj w towarzystwie pik. W olschla 
gera, mjr. Mazurka i dr. Tilgenkaiii- 
pa. a powitany przez dyrektora za­
rządzającego zakładów p: H< łiryki 
Ruzicwicza i prezesa Zarządu pi Be- 
reszkę, z żyweiT) vaiiuei'c-owauiem 
rozpoczął Gekawą iWfdrówkę po tere­
nie fabryki, rnieszczącei s:ę przy ul. 
Czerniakowskiej S4. .

Prof. Piccard, jako wybitne tacho- 
v. iec znakomicie orjentu j a c y  s :e  w  

komplikowanych fazach gumowani,ą 
tkanin przeznaczon\cli na powłoki ba 
łonowe, zw iedzał fabrykę z wyjątko- 
wem zainteresowaniem i skrupulatno! 
cią naukowca i entuzjasty.

Uważnie oglądając urządzenia fa­
bryczne prof. Piccard nie taił swego 
uznania dfa systemu produkcij. z kie

B E R L IN , 9. 5. ( P A T ) .  Donoszą  
z  K ow na: litewska agencja  tele­
g ra ficzna  in form uje, że guberna  
tor K łajpedy ogłosił dwa zarzą­
dzenia. W  pierwszem  z nich  
stw ierdza, że kadencja obecnego 
sejmu klajpedzkiego jest zakoń­

czona. w drugiem  wyznacza no­
we w ybory na 29 września.

W  uzasadnieniu gubernator 
wskazuje, że term in w j7borów  o- 
znaczono, uw zględn ia jąc  intere­
sy rolników .

Ha unrainće n r r d u i.
Koressonrientów pism s&wieckicti

ków zarówno pod względem wym a­
ganej wagi, jak i wytrzymałości 'tkayn 
ny, której lotnicy pragną powierzyć 
mcrylko losy ewentualnego zwycię­
stwa, ale również swe życie...

Godzi się podkreślić,i ^e; wspomnia­
na fabryka wykonała gumowanie tka­
nin balonów „Kościuszko", „Warsza­
wa" i „Polonja", świetnych zdobyw­
ców pierwszych nagród w ubiegło­
rocznych yawodacli o puhar Gordon 
BciWietta. Pakt ten, o którym glosno 
bylo.oiictylko w Polsce ale i w  , alym 
swiecu. zAlob-c* iabtwci \VARGPM na 
ry nku 'międzynarodowym wielkie i 
szczerze zasłużone uznanie: i rozgłos, 
czego, najlepszym, dowodem było zain 
teresowanie się znakomitego zdobyw- 
c\ stratosfery polską fabryką

Po Aiokładncm zwiedzeni, interesn- 
jącycłi urządzeń fabrycznych prof. 
Piccard wraz z otoczeniem podejmą 
wany był przez dyrekcję fabryki 
skromnem śniadaniem, które w milyrn 
nastroju przeciągnęło s;c do popołud­
nia. ski.

R Y G A , 10.5. (A T E ) .  —  Z  M o­
skwy donoszą: Ludow y kom Karz 
Spraw ied liw ości U k ra iny  Sow iec ­
kiej, K isie lew  ogłosił w  p rasie in­
teresujące zestawienie o wystąpię  
niach terorystycznych ludności 
ukraińskiej przeciwko działaczom  
komunistycznym i koresponden­
tom pism sowieckich na p row in ­
cji. W  mieście Pierwszom a jsk, 
daw niej W ozniesieńsk na U kra i­
nie Po łudniow ej został zam ordo­
w any członek p‘artji Tytarenko. 
W  rejonie Łochwickim  nieznani 
spraw cy zam ordowali korespon­
denta pisma Plujko, .w M aiitopo- 
lu zabity został korespondent p is ­

ma komunistycznego Zinczenko, 
w rejonie Złatopolskim  dokonano 
kilku zamachów7 terorystycznych  
na członka p a rt ji A leksie jew a. AM 
m iejscowości Kirów o kierownik  
pańtwowych m agazynów  zboża, 
Tim aszpolski zam ordow ał kores­
pondenta pism sowieckich K otla- 
rewskiego. Jak wynika z ogłoszo­
nego zestawienia, in icjatoram i 
napadów terorystycznych na 
przedstaw icieli pism  sowieckich  
w7 w ielu wypadkach są sami człon 
kowin partji komunistycznej, o 
których korespondenci zamiesz­
czają w  prasie krytyczne wzm ian  
ki lub artykARy.

Tylko 25 wązłiw
Czy „ N a r m s n a j a "  zda b ed zte  b łę k it n ą  wstęgę

P A R Y Ż , 2 5. (P A T ) .  Nowy  
francuski parow iec trans-oce’-! 
aniczny ..Norm andie" dokonywał 
w- dniu wczorajszym  próby szyb­
kości, lecz spowodu m gły nie 
mógł rozw inąć w iecej, niż 23 
węzłów. K ierow nictw o ..Nor­
m andie" spodziewa się. że

przy p ierw szej podróży do N ow e­
go Jorku statek zdobędzie błękit 
ną w7stęgę Oceanu, która znajdu­
je s ię  obecnie w7 posiadaniu nie­
mieckiego parow ca „Brem en". 
(•Tak wiadom o „N o rm an d ja " jest 
największym  okrętem na św ię­
c ie ).

oskarżonych, -  których wielu usi-j sięciu, 'wycofując, jednak na kil 
low7ało w7yzyskać salę sądową dla ka dni przed rozpraw ą apelacyj- 
m anifesiacyj komunistyczny ch. ną swe skargi, jedynie dwmch ska 

Rozpraw a przed Sądem Okręgo-J zanycli podtrzymało swe zażale- 
wym w  Lucku trw a ła  praw ie  dwa
miesiące. N a  ław ie oskarżonych  
zasiadło tvów czas 53 oskarżonych, 
sąd przesłuch iw ał setki świadkó-v  
oskarżenia i obrony.

L ikw idac ja  K. P, Z. U . nastąpi­
ła po kilkuletniej je j działalności, 
która ogarnęła W ołyń , część M a ­
łopolski W schodniej i s ięga ła  rów  
nież na teren w oj. lubelskiego, 
dc pow latów  w lodaw7skiego, h ru ­
bieszowskiego i chełmskiego, za­
m ieszkałych przez Rusinów . Ko­
muniści zorgan izow ał^ swe ja - 
czejki rów nież w  Selrobie, w  o r­
ganizacjach dolnych i n a jw yż­
szych, do komitetu centralnego  
Sclrobu (lew icy  i p raw icy ) w łącz­
nie. Opąnowanie Selrobu przez 
K  P . Z, U ., czyli t. zw7 kom. 
frakcja , zm usiła w ładze do likw i­
dacji tej ' organ izacji ruskiej, 
stwrorzonej rzekomo dla celów7 go- 
spodai'czych. Proces łucki objął 
w  ten sposób nietylko K. P. Z. U  , 
lecz również Selrob i w ie lu  dzia- 
łaczów  komunistycznych, odko­
menderowanych do tej o rgan i­
zac ji;

L ikw idacja , zarządzona po dłuż­
szej obserw ac ji przez wteślzfe, 
dosięgła naczelne w ładze K. P. Z. 
U . i n ielegalnego Selrobu, bo cen­
tralne komitety obu organizacyj. 
W  potrzasku znalazły się n a jg ru b ­
sze ryby dzia łające nietylko 
na terenie Polski, lecz również  
na terenie zagraniczny m. W ic iu  z 
oskarżonych wwjeżdżało do B erli­
na. Gdańska i' do Rvgi (C harko ­
w a ) na zjazdy i kongresy komuni­
styczne, przywożąc, m stiukcje. 
Niekoniecznie byli to działacze 
ideowi, bowiem rew izje wy kryły  
dowody, że czołowi działacze po­
bierali również pensje i to nie­
zgorsze.

W  K. P. Z. U., a zwłaszcza) w 
komitecie centralnym  i politbiu- 
rze partji działali ludzie w yk ­
ształceni. Jeden z nich naprzy­
kład skończył w ydział fizyko-m a- 
tc-matyczr.y uniwersytetu yriedeń- 
skiego, następnie akadem ję han­
dlową* w  W iedniu , przebyw ał dłuż 
szy czas w  kanadzie, gdzie skoń­
czy! wyższe kursy spółdzielcze l 
zajm ował się tą działalnością  
w śród  Rusinóyy kanadyjskich. 
Do Polski wezwano go w  tym sa­
mym celu do organ izow ania spół­
dzielczości w  Selrobie. P rzyby ł do 
kraju po 14-leł nim pobycie w  
Kanadzie. Między oskarżomuni 
Rusinam i wijelu studiowało na 
u n i w ersy  tet ach polski ch.

Dnia 1 i kw ietnia ub. roku za­
padł po burzliw ym  przewodzie  
sądowym wyrok, mocą * któregy 
zostali, skazan i:

M ikołaj Paw lyka, Ozjasz Szech- 
ter, Józet Kupraniec. Herman  
Kudl. W lilie lm  Stolarczyk. Enzel 
Stup. Antoni Galiński. Antoni 

Kowjel, Eugen jusz kuszko, Michuf 
Durdello, Teodor Jaworski. D a ­
w id  H aberm an. M ichał Oleksink, 
Zygm unt B ranow itzer —  na 8 lat 
więzienia.

Iw an  Zarw a. A leksander Lebe- 
wol, O lga  P la fonow a, E liza  Fin - 
kelsztein, Jan Zabawka Róża 
W ajsberg , A nna Riabicka. Mozes 
Neusztein, Bohdan Budkiewicz. 
P io tr Ostafiejczuk. M ojżesz H o ­
rowitz, M ikołaj Szczyrba, Simon 
Eksztein, —  na 7 lat więzienia.

Ilja  Dołhanyk. Leonid Kuchta. 
Eustachy - Stan. B ilaw ka, Jan 
Kozak, Samuel R udórfer, Chisz 
Blum enkrane, M ojsze Swiszczuk. 
Cnana H elfenbo jn . W ac ław  P ię ­
tek A ro n  Kon —  na 6 lat w ięzie­
nia.

M ichał W  o w  kio —  na 5 lat W ię­
zienia; Iw an  Danyszczuk. G rze­
gorz Goljan , Róża 
4 lata w ięzienia.

Jakób SzuL inger  
bach, Z o fja  Kohut 
3 lata w ięzienia.

Ogółem  skazał S. O. w  Lucku  
■15 oskarżonych, un iew innił 10, 
m ianowicie: Andrzeja Stecko. E d ­
w arda  Landes-Lanotę, Bohdana  
Dut,kicwic.7.a. W łodzim ierza Soro- 
niewcicza, Michała Stefaniaka. Pic 
tra Łyszegę. W łodzim ierza O go­
nowskiego. Osypa Rudzińskiego, 
M ichała Pyzię i Szlame Goncikn

Od wyroku S. O. zaapelował 
prokurator, dom agając się uka­
rania 6 uniew innionych oraz w yt- 
szego w ym iaru kary dla przeszło  
20 skazanych. Zaapi lowali ró w ­

nia.
Rozpraw ie apelacyjnej przewo­

dniczył sędzia S. A . B erger, woto- 
w ali sędziowie S. A . Szulakowsk’ 
i Lunik. Oskarżał przybyły spe 
cjelnie w  tym celu do Lublina  
wiceprok. S. O. w Łucku, Sta- 
churst., bronili adwokaci D u - 
racz. Barcikowski i K arniol z 
W arszaw y.

Prokurat popierał skargę ape­
lacy jną yv całości. Podkreślił w  
przem ówieniu swem nienawiść do 
ustroiu Polski oskarżonych, oka­
zaną na poprzednim przewodzie  
sądowym, ich nienawistne ośw iad  
czenie. że są komunistami, i .ie 
żadne represje, żadne kary ani 
więzienia od działalności komuni­
stycznej nie odstraszą ich. Jako 
dowód zatwardziałości oskarżo­
nych i skazanych przytacza p ro ­
kurator następujący w ypadek : 
oskarżeni już po skazaniu, gd j 
żadne udawanie już nic pomogło, 
wystosowali list do robotników  
M agn ‘ togorska. w  którym zapew ­
niali ich o swej w ierności d la  
komunizmu i partji komunistycz­
nej, L ist ten, wysłany7 w  postaci 
grypsu przyłapanego jednak przez 
władze więzienne, podpisali i .ci 
skazani, którzy na przewodzie są ­
dowym do żadnej w iny  nie Drzy- 
znali się.

Skolei prokurator scharaktery­
zował postać Kozaka. Kozak ska­
zany został na 6 lat w ięzienia i 
byl jednym  z głównych świadków  
oskarżenia. N a leża ł do centralne­
go komitetu partji, lecz gdy został 
aresztowany począł sypać wszyst­
kich, do tego stopnia, za  aż Sąd  
Okręgowy w  m otywach uznał, i ż  
nie można mu w ierzyć, bowiem  
wykazał zbyt fenom enalną pamięć 
co do osób. dat, wydarzeń, akcyj 
p a n ji  i t. d. Kozak niew ątp liw ie  
sypał swych towarzyszy w  na­
dziei. że ceną ta uda mu się £u- 
pie wolność. N ie  u lega w ątp liw o ­
ści, .iż Kozak zdradził partję. O -1  
skarżeni zajutzeczali, by Kozab 
należał do partji. Tw ierdzili, że 
bvl od daw na konfidentem  po li­
cji. Prokurator dom agał się pod­
wyższenia kary Kozakowi ja k  i 
innym skazanym, którzy zgłosili 
apelację, oraz skazania 6 unie­
winnionych, uzasadniając ich w i- 
nę.

Po przem ówieniu prokuratora  
zabrał, kolejno glos adwokaci Du - 
racz. Barcikowski i K a rn io l, 'd o ­
m agając się odrzucenia skargi 
apelacyjnej prokuratora.

Po krótkiej naradzie sąd- og ło ­
sił wyrok, oddalający skargę ape­
lacyjną prokuratora oraz zm niej­
szający dwurn apelującym  ska­
zanym karę o kilka lat.

W  ten sposób zakończył się je ­
den z najw iększych procesów  ko­
munistycznych w  Polsce, najw ięk ­
szy bodaj od czasów procesu H ra  
mady

.irr

K A R J E R A
STUZtm wtSO  BA NKNOT U

Zwykle koleje losu stuzłotowego 
Banknotu nie są trudne do odgad- 
nięua: prędzej, czy  później t r * fa
w7 obce ręce, grozi mu zawsze zmia­
na na urobne, w  najlepszym wypad­
ku 1 ończy swą karjerę w  kasie o* 
szczędności, by ciężko i dkigo pra­
cować na setki.

Ale ^ulokujmy te sto złotych w  v  
bligacji P-em.iowej Pożyczki Inwe­
stycyjnej! Nic czekając końca roku, 
kiedy przyniosą one 3 złote nracen- 
tów, trzykrotnie w  ciągu roku na­
sze sto złotych, ulokowTane w  obli­
gacji _ Prem jowe' Pożyczki Inwesty­
cyjnej brać będą udział w rozloso­
wani,' premij.

Jakie możliwości pizynosi to lo­
sowanie

A  więc obligacja może zostać u- 
Spekulant na morzona w drodze wykupu: posia­

dacz obligacji otrzymuje wówczas za 
obligację seuzłetową —  zł. 120, a w  
latach późniejszych 125 lub 130 zło- 
ty7ćh.

Obligacja stuzłotowa może wyło- 
sować premje, której wysokość— za­
leżnie od uśmiechu fortuny —  się­
ga. od złotych SO0 do pół miliona 
złotych.

Każda obligacja bierze trzykrot­
nie w ciągu roku udział w losowa­
niu, trzykrotnie do roku yewta-zają 
sie wygrane w powyższej wysoko­
ści.

Dlatego każde 100 zdotych, które 
znajdą się w naszych rękach, mogą 
się stać źródłem wielkiej fortuny, w 
najmniej zaś pomyślnym v ypadktt 
—  przedmiotem doskonalej lokaty.

Obligacje te mają jeszcze inną 
premje, premję dla całej Rzeczypo­
spolitej: niosą nraeę dla bezrobot­
nych, a konieczne inwestycja dla

Chana U r-  
Rajsing. na

nież skazani w  liczbie kilkudzie- całego kraju. F. B.

I
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(O d  n o s z e g o  k o r e s p o n a e n ia )

N ow y  Jork, w  kwietniu.
Po lon ja  am erykańska jest sil­

nie rozżalona na prasę „staro- 
krajską", którą posądza o obojęt­
ność Podkreślały  to p isrra pol­
sko - am erykańskie wszelkich od­
cieni. P rasa  pro - sanacyjna, ko­
rzystająca z usług P A T a ,  - Isk ry"  
oraz lite ratu r} Św iatowego Z w ią ­
zku Polaków , jest w stosunkowo 
lepszem położeniu, niż prasa na­
rodowa, t. j. ta, która ideologją  
3wą zbliza się do Obozu Narodo­
wego w  Polsce.

Istnieje, mojem zdaniem, myl­
ne m niem anie co do potęgi prasy  
polskiej w  Stanach Zjednoczo­
nych. Szereg dzienników zam ieni­
ło  się w tygodniki w  przeciągu o- 
statnich kilku lat, aby tylko w y­
mienić „narodow y" „Pitsburcza- 
nin“ i zlekka hodurowską „Am e­
rykę - E cho " W  bieżącym m iesią­
ca wyszło ostatnie wydanie  
dziennika „Rekord Codzienny". 
T u  należy dodać kilka slow  w y jaś  
nienia. „Rekord Codzienny" uka­
zyw ał sie w  m ieście Detroit, liczą 
cem w -a z  z okolicą około 250.000 
Polaków. Konkurencyjnem  p is­
mem jest sanacyjny „Dziennik  
Polski", w zorow o prowadzony.
Rok temu „Rekord Codzien­
ny" m ia ł charakter narodowy. 
W ydawcom  wytłum aczono, iż 
szkodzi to nakładowi, w ięc pismo 
przeszło na podwórko sanacyjne  
—  co spowodowało zupełne bank­
ructwo.

T rzeba szczerze podkreślić z
całym naciskiem, iż ci działacze  
narodow i w  Polsce, którym zale­
żeć powinno na utrzym aniu da­
nego kierunku w śród Po lon ji a- 
m erykańskiej, z lekkiem sercem  
odm awiają tutejszym  redaktorom  
w spółpracy i nawet na listy nie 
odpow iadają. W alczym y zatem w  
niezwykle trudnych warunkach  
choć teoretycznie utrzym ujem y
nasz stan posiadania

N ajw ażn ie jszym  tematem jest  
problem przynależności do Św ia ­
towego Zw iązku Polaków . Insty­
tucja ta, w  m niem aniu duż.ego od­
łam u wvchodzn\a, została stw o­
rzona aby dla kra jow ego  B B W R  
wytworzyć w Stanach Zjednoczo­
nych oparcie moralne, a ewentu­
alnie i finansow e. To przekona­
nie wzm ogło znam ienicie popu lar  
ność prasy  narodow ej w śród  miej 
scowego społeczeństwa, Które już  
powoli ustępowało pod naciskiem  
usilnej p ropa^ -ndy . prowadzonej 
przez konsulaty F. p.

P restiż  daleKiej ojczyzny, iden­
ty fikow any  przez ludzi prostych  
z B łę d n ik a m i polskimi, stw arzał 
dla  narodowych redaktorów  kło­
potliw e Dołożenie. N ie  było łat- 
węm tłumaczenie czytelnikom, ż 
Polska a dany urząd —  to dw ie  
odm ienne rzeczy. K rytyka reży­
mu w Polsce staw a ła  się w  o- 
czach przeciętnego wychodźcy  
krytyką w yidealizow anej i gorąco  
ukochanej Polski.

Dopiero II Z jazd  Polaków  z Za  
gran icy  otworzył oczy. Przekona­
no się, że z  wrychodztwa niektóre 
czynniki pragnęły , i to dla w ła s ­
nych am bicyj, stworzyć m aterja ł 
partyjnych eksperymentów, szko­
dliwych dla norm alnego rozwoju  
Po lon ji am erykańskiej >—  w ew ­
nątrz społeczności różnych ras i 
narodowości, będących częściami 
składowem i narodu am erykańskie  

go.
Po lacy  w  Stanach Zjednoczo­

nych nie są żadną mniejszością, 
ani też nie m ają przeważnie za­
m iaru powrotu clo kraju. Jesteś­
my trftaj współrządcam i i tylko 
od naą zależy wykonywanie praw  
nam przysługu jących. W  ty>.h 
warunkach  podporządkowywanie  
się siln ie centralistycznej o rgan i­
zacji, jaką jest Św iatowy Zwuązek 
Polaków, rzucałoby na nas oskar­
żenie o jakąś niemiecką .^podw ój­
ną lo jalność".

Dodać przytem wypada, że pro 
paganda kom unistyczna ; h itle­
rowska pow odują odpowiedzialne  
czynniki am erykańskie do zwraca  
nia bacznej uw agi na lojalność  
obywateli obcego, to znaczy w ich 
mniem aniu n>e anglo -sask 'ego. 
pochodzenia. Dz alalność agentów  
rosyjskich i niemieckich staw ia  
pod znakiem zapytania „amery  
kańskość" nie - asym ilowanych  
obywateli, do których i Polacy się 
zaliczają.

Okre? po 11-gim Zjeżdzie Pola­
ków z Z: runicy obfitow ał w in­

cydenty, w yw ołane wykraezam em  
poza ieh norm alne kompetencje 
niektórych wyższych i niższych  
urzędników konsularnych.

Pod wpływem  rosnącej opozy­
cji przeciwko m ieszaniu się tych 
funkejonarjuszy do żyeia polity­
cznego i organ izacyjnego obyw a­
teli amerykańskich, urzędowy  
fren t propagandow y elastycznie  
się w ygiął. N ow oprzybyli konsu 
Iowie trzym ają wr ręku gałązkę o- 
liwną. N iestety —  jest ju ż  za- 
poźńo, nie m ogą teraz powstrzy­
mać prądu, który sami w yw ołali

Rozstrzygnięcie nastąpi w  Je­
cie .podczas Sejm u Zw iązku N a ­
rodowego Polskiego, najw iększej 
organ izacji wychodźczej, który  
się odbędzie w  Baltim ore.

Zwolennikiem  bezwzględnego  
przystąpienia do Światowego Zw. 
Polaków  jest prezes Zw iązku N a ­

rodowego Polskiego, p. Jan Ro- 
maszkiewicz, m ąż zau fan ia  kon­
sulatów , podczas gdy ku w yłącz­
nie ogólnej w spó łpracy  z ow ą in­
stytucją w arszaw ską skłania sie 
cenzor Świetlik. U rząd  cenzora  
jest w  Związku Narodow ym  Po l­
skim, konstytucyjnie biorąc, na i- 
wyższym, lecz m iejscow a sanacja  
z 'konstytucji sobie nie w ie le ro­
bi. Pan  Św ietlik jest równocześ­
nie dziekanem w ydziału p iaw a  na 
Uniwersytecie M arąuette i cieszy 
się dużem, ogólnem poważaniem  
Niem niej jednak trzeba się liczyć 
z tymi, którzy u p raw :a ją  „staro- 
kra jsk ą " politykę pod płaszczy­
kiem patriotyzm u.

Letni sezon zatem zapow iada  
się interesująco. Będziemy zbie­
rać owoce Ii-go  Z jazdu  Polaków  z 
Zagran icy. Dotychczasowe spo­
strzeżenia nasuw ają  jednak kon­
kluzję, iż zbyt gw ałtow ne w ysił­

ki podporządkowania 5-cio m ilio ­
nowej Polon ji am erykańskiej o r­
gan izacji w arszaw skie j, byn a j­
mniej nie pozbawionej posmaku 
partyjn ictw a, dały ujem ne wyni 
ki.

N asza  opinja publiczna jest o- 
becnie zrazona do poczynań nie 
m ających bezpośredniego zw iąz­
ku z m iejscowem i sprawam i, co 
nie odb ija  się korzystnie na uksz­
tałtowaniu stosunku wychodztwa  
do M acierzy.

Jan Drohojow ski.

Ż y d z i  s k a r ż ą  s i ę

N a  „ J u d o f r b i e  o d  g ó r y ”
Poseł żydowski d r Rotenstre-1 c ja  obozu rządowego, kokietującą  

ich, strzeszczając w’ „H a jn c ie " | chłopów na tle antysemityzmu —
sw oje spostrzeżenie z objazdu
swego okręgu w  Małopolsce,
stw ierdza, że judofob ja  na pro­
w incji w zrasta :

„Prosty żyd prowincjonalny, skle­
pikarz i rzemieślnik, twierdzi, że od 
3 kwartałów judofobja silnie wzmo­
gła się u góry. Daje on do zrozumie­
nia, że nastąpił jakiś nowy kurs prze 
ciw żydom".

'Żydzi krzepią się nadzieją że
bliskie bankructwo nacjonaliz­
mów, zarówno polskiego jak  i u- 
kraińskiego, ale niepokoi ich ak-

która zresztą nie ma w ielkich w i­
doków:

„Nie —  żydzi wyraźnie mówią, że 
obecneini metodami nie uratuje się 
ludności. Gdy się mówi z nimi o Kon 
stytucji, wyborach do Sejmu, odpo­
wiadają, że od parlamentu figuran­
tów niczego nie oczekują".

W śród  m as żydowskich panuje  
olbrzym ie zniechęcenie, które jest  
jeszcze wieksze w śród  nńodzieży. 
M arzy  ona o wyjeździe do Pa le ­
styny, jednakże pow staje  ju ż  
w śród  niej pewna „siła  oporu"... 
d la  w a lk i z obecną apa iją .

Przemiany organizacyjne iiM M  „Itiifio "
chcą być u f c r a W e m  p rzy so o jo b i e m em  w o i s k a w e n

L w ów , 9 m aja  

W  okresie przedwojennym  głoś 
ną by ła  ro la  ukraińskich „Siczy",

W łosi Nio wierzą
Tygodnik w łoski „ A f fa r i  Este- 

r i“ zamieścił ostatnio dłuższy a r ­
tykuł, w  którym przedstaw ia sytu  
ację m niejszości niemieckiej w  
Polsce po zaw arciu  układu pol­
sko - niem.eckiego z 26 stycznia 
1934 r. Jest .ta mniejszość należy  
cie zorganizow ana i zdolna do 
szybkiej reakcji na każdy fakt, 
który się j^ j w yda je  naruszeniem  
je j p raw  Po zaw arciu  zaś ukła­
du ustały w praw dzie  niezliczone 
poprzednio skargi do L ig i N a ro ­
dów, lecz asp irac je  mniejszości 
niemieckiej znalazły w  tym uk ła­
dzie raczej zachętę do w zmożonej 
walki.

„Front mniejszości niemieckiej —  
czytamy — wzmocnił się i stal się 
bardziej niż kiedykolwiek wrażliwy 
na wszystko, co się działo w  grani­
cach Niemiec. Zwycięstwo, odniesio­
ne w plebiscycie Saarskim. rńcslycha- 
nie intensywna propaganda, rozwunię- 
ia przed wyborami i podczas wybo­
rów w Gdańsku (gdzie wygłasza!; 
znamienne przemówienia nietylko bar 
dziej wybitni przedstawiciele ruchu 
narodowo - socjalistycznego, lecz i 
ministrowie niemieccy Byli przyjmo­
wani i fetowani, jak w jakiejś prow n 
ej. niem:eckiej) —  wszystko to przy­
czyniło się do wzmożenia nadziei, ży 
wionych w  szeregach mniejszości nie­
mieckiej, nadziei powrotu do Rzeszy.

Uczucia tc podsycano i schlebiano 
im w ciągu ostatnich miesięcy w spo 
sób bardzo zręczny, znany już na in­
nych terytorjach pogranicza m aniec- 
kiego. Praktykowano między inneiwn 
wypłacanie zapomóg zarówno bezro­
botnym, jak i zatrudnionym i to, rzecz 
dziwna, nawet osobom, należącym do 
narodowości Dolskiej.

W  pierwszej chwili ludność polska 
wcale nie interesował? się propagan­
dą, prowadzoną wśród mniejszości 
niemieckiej w tem przekonaniu, że 
„autorytatywny” system rządzenia 
stanowi dostateczną rękojmię i że dz;a 
lalność niemiecka zostanie zamknięta

w  p r z y j e E ń  u o l s k o - n i e m i e c k ą
W  ścisłych granicacii. Jak tylko jed- A u tor zauważa, że in icjatyw a  
nak opinja publiczna zorientowała obu rządów  w  tym kierunku, by-
się, że propaganda narodowo - socia 
listyczna bierze górę, zaczęto się nie­
pokoić, zwłaszcza w kolach polskiej 
opozycji narodowej. Stąd początek 
akcji samoobrony. Stąd rozbijanie ze­
brań niemieckich i atakowanie uczest­
ników w sposób nieraz okrutny.

Propaganda narodowo - socjali­
styczna wśród mniejszości niemiec­
kiej w Polsce i całkiem usprawiedli­
wiona samoobrona polskiej opozycji 
narodowej stanowią fakty wielce zna­
czące, a sprzeczne iz usitowanianr o- 
du rządów, czynionemi od chwili za­
warcia paktu o nieagresji, a zmierza- 
jącemi do zbliżenia i porozumienia 
obu narodów” .

la zupełnie pozbaw iona poparcia  
prasy  i tłum aczy to

,,tem, że prasa niemiecka była zbyt 
mo przesiąknięta ideałami narodowo- 
socjalistycznemi, zaś prasa polska, z 
wyjątkiem może organu urzędowego, 
od chwili zawarcia paktu o nieagresji 
zajęła stanowisko jaknajbardziej scep 
tyczne wobec pomysłu zbliżenia pol­
sko - niemieckiego” .

Zdaniem autora niema realnej 
możności pokojowego porozum e- 
iija polsko - niemieckiego, gdyż  
nad stosunkami obu narodów  cią 
ży jeszcze dotąd przeszłość, kt< - 
ra jest jedną z najw iększych prze 
szkód, utrudniających zbliżenie.

Trattdla M a n a
k t ó r e m u  ż o n ą  z a b i t e

Do Polskiej Ligi Ochrony Zwierzał 
w Warszawie wpłynęło doniesienie 
nauczycielki szkoły powszechnej w 
Pilicy pod Warszawą, oskarżające 
mieszkańca tegoż miasteczka, Al 
Izaaka, o zabicie w  okrutny sposób 
bociana w okresie wysiadywania ja.i.

Bociany te osiadły przed pani laty 
w pobliżu szkoły na gnieździć, zbu- 
dowanom z wielkiem staraniem przez 
uczniów szkoły. Ptaki tak się „ dzieć­
mi oswoiły, że siaty się ulubieńcami 
całej szkoh.

Pewnego dnia, gdy bocian odle­
ciał ua pobliskie moczary, aby przy­
nieść pożywienie, podkradł się do 
niego Aleksander Izaak i postrzelił 
go ze strzelby w oczach ki'ku dzieci, 
następnie zaś obciął mu głowę, noga 
i skrzydła, rzucając lutów, który 
dzieci z płaczem przyniosły do jzko-

ły-
W  liście do Ligi nauczycielka za­

pytuje, co zrobić z drugim bocia­
nem, którego dzieci próbowały kar- 
wić. podając mu żywność na tyce,

Ko w  3 afrT3 P im ftn c y ia a
tajemniczej  spkty „ k a b l o w r ó w *

Polski Syndykat Emigracyjny, bę­
dący oficjalną instytucją, która kie­
ruje wychodźetwem, podał do wiado­
mości władz, że na terenie Warsza­
wy działa ostatnio jakaś tajemnicza 
sekta religijna p- n. „Khblowców", 
która używa bezpodstawnie firmy 
Syndykatu. W  broszurach religij­
nych i ulotkach propagandomy li, 
nawołujących tlo utworzenia .„Pań­
stwa Powszechnego", załączone są 
przekazy na datki pieniężne opatrzo­
ne firntą „Syndykat Lmigracyjny" 
przy nl Nowy Świat 47.

W  \vvniku akcji zwalczania niele­

galnego werbunku emigrantów, po­
ciągniętych zostało do odpowiedzial­
ności karnej i ukaranych szereg osób 
w różnych miastach Polsk’. W  pow 
opatowskim działała Francuzka, nie­
jaka Agnieszka Unita L która werbo­
wała emigrantów’ do Francji. Zosta­
ła ona skazana o.-itatuio na miesiąc 
aresztu. Procesy wj toczono rówrież 
Jakubowi Krynickiemu, k tory wer­
bował (.migrantów do Łotwy, oraz 
właścicielowi biura podań Morlingis- 
rowi w Puławach za redagowanie 
podań w sprawach emigracyjnych.

ale który na drag. dzień przestał 
jeść.

Odpowiedź dał członek zarządu 
Ligi, Jan Żabiński, dyr. Ogrodu Zoo­
logicznego, pouczając, żo bociana o- 
sieroconego należy pozostaw- ' w spo­
koju. Nic straszyć go włażeniem na 
drzewo, po pewnym czasie sam bę­
dzie zlutował, trzeba, tylko w pobli­
żu drzewa umieścić w obfitości ja ­
kieś pożywienie dla niego. Istnieje 
ii’ż dużo wypadków wykarmieni.i 
przez osieroconego bociana całego 
gniazda piskląt, jak również wysie­
dzenia jaj.

Pow j:ższa sprawa znalazła głośne 
echo na łamach „Kurjera Zachod­
niego" (Sosnowiec), gdzie p. Izaak 
tłumacz}, się, żc zabił bociana jako 
szkodnika, kióry mu wyrządzał wiel­
kie szkody w gospodarstwie rytmem, 
żc bociany wogóle są szkodnikami . 
należy je tępić, wreszcie żc zwrócił 
się o rehabilitację do pism facho­
wych, jak „Przegląd Rybacki".

Ludność miejscowa jednakże nic 
podziela tego poglądu p. Izaaka i 
wielką czułością otacza osamotnio­
nego bociana, który po stracie żony, 
sam siedzi na gnieźdz.ie i wysiaduje 
zniesiono przez nieboszczkę jajka. 
Zwłaszcza dzieci zorganizowały ser­
deczną opiekę nad osamotnionym 
„boćkiem" i przynoszą mu codziennie 
.różne smakołyki, jak żaby, ryby, a 
nawet kawałki suvowej cielęciny, po­
dają mu pokarm na długiej tyczce. 
Jest nadzieja, żc otoczony taką o- 
pic-ką bocian spełni do końca swój o 
bowiązek... macierzyński.

Zatrzymywa ć doituiratów
p r z e z  a d w o k a t a

Naczelna Rada Adw okacka u-1 wykonawczyi h. Adwokat nie jest
znała, iż adwokat ma praw o bro ­
nić się przed wyzyskiem klienta, 
nie może jednak w  tej obronie za 
trzym ywać dokumentów, których  
brak może narazić tego klienta na 
poważne szkody. Dotyczy to doku­
mentów otrzym anych od klienta, 
orzeczeń, postanowień, tytułów

natomiast obow iązany do zwrotu  
klientowi, który nie zapłacu ho- 
norarjum , sporządzonych przez 
siebie i stronę przeciw ną pism  
procesowych, korespondencji, w e ­
zwań, notatek i t. d . papierów , nie 
stanowiących w łasności klienta.

Ni eop oda tk ow an y cuk!er
M inisterstw o Skarbu zarządzi 

to, iż nieopodatkowany cukier, Cu 
krzyca lub  odcieki, przeznaczone  
na paszę, pow inny być skażone 
przez dodanie na 100 kg. conaj­
mniej 3 kg. makuchu lnianego, 5 
kg. soli bydlęcej i 2 kg. m iału wę  
g la  drzewnego albo też otrąb żyt­
nich lub pszennych w  ilości 30 
proc. lub śrutu jęczm iennego w' 
ilości 40 proc. na w agę  cukru. Cu 
kier przeznaczony do podkarm iu- 
rńa pszczół ma być skażony przez 
dodanie doń 5 proc. płókanego  
piasku łub 3 proc. trocin z U\v i 
dugo drzewa.

których cel, w ykreślony p rz e z . twem, a ponadto, jak  poprzednie  
Berlin i W iedeń, zdążał w’ kierun nudzeniem aktywności ukrairi- 
ku podważenia w p ływ ów  polskich | skiej o ostrzu antypolskiem. 
i polskiego znaczenia r a  terenie 
b. G a lic ji W  czasie w o jn y  i  „S i­
czy" pow stali „Siczowi S trze lcy"; 
na ich czele stał jeden z H ab s ­
bu rgów  t. zw. W ąsy 1 Wyszy w a- 
ny, przyszły „kró l" czy „hetm an" 
ukraiński. W  r. 1918 „Siczowi 
Strzelcy" by li oporą inw azji ukra  
m sldej. Po je j zgnieceniu prze­
szli oni na o rjentację  prosow iec- 
ką, em igru jąc na U kra inę  nad- 
dniestrzańską. Ich akcja na rzecz 
Rosji sowieckiej by ła wyrazem  
konsekwentnego antypolskiego  

stanowiska.

Tym czasem  jednak ochotni­
cze straże pożarne zostały u- 
znane w  całej Po lsce za zrzesze­
nia wyższej użyteczności, czyli ta 
kie, które nie m ogą mieć konku­
rencji innych organ izaeyj o tyęh  
samych zadaniach. W  ten sposob 
upadła podstaw a p raw n ą  d la  ist 
nienia owych dzikich „Łu h ów ",  
które łączvły  w  swym  statucie za 
równo zadania pożarnicze, jak  i 
gim nastyczno - sportowe.

J e d n a k o w i' w ładze, zam iast 
l-ozwiazać te dzikie „Ł u b y ", po­
szły im na rękę. Oto teraz w łaś-

Po w o jn ie  w  m iejsce dawnych ’ nie starostow ie tv wojewmdz- 
„Siczy" potworzyły się „ Ł u h y -. I twach południowo - wschodnich  
stając się z m iejsca ośrodkiem i j zw róciły  sie do „ Ł u b ó w "  dzikich.
podstaw ą teroryzm u ukraińskie­
go. N iem al wszystkie k ierow ni­
cze jednostki w  „Łuhach należa 

ły  do U . O. N .
Stopniowo pod naciskiem pol­

skiej opinji narodowej w ładze by­
ły  zmuszone w g lądnąć  w  działal- 
ność jyLuhów", czego rezultatem  
były  liczne rozw iązyw an ia  skom 
prom itowanych „Łu h ó w ". W tedy  
sfe ry  ukraińskie postanowiły ra ­
tować pozostałą część „Ł u h ó w " i 
uzgodniły z w ładzam i koncepcję, 
na podstaw ie której ,,Łuhy“ m ia­
ły  zmienić statut, usuw ając  ze 
swoich celów  spraw y pożarn ic­
twa, a pozostając tylko przy za­
daniach gim nastyczne - sporto­
wych. N adto  w ejść m iały „Łu h y "  
w obręb Państw ow ego Przysposo­
bienia W ojskow ego i W ychow a­
nia Fizycznego, zachowując zresz 
tą w  jego  ram ach pełną wewnątrz  
ną swobodę.

W iększość „Łu hów " przejęto  
nowe podstawy organizacyjne, 
ale znaczna część je  odvzuciła 
Ostatni typ „Ł u h ó w " otrzymał 
nazwę „dzikich". Te „dzikie Ł u ­
hy " nadal trudn iły  się po*arnic-

aby usunęły ze swwich zadań  
spraw y  gim nastyczno -  sportowe  
i tern samem srały się zrzesze­
niami ochotniczej straży pożar­
nej. Takie postaw ien ie spraw y  
mogło kryć pewne niebezpieczeń­
stwa dla polskości, bo gdzieby  
istniał ukraraski „Ł u h " pożaru  
czy, to iuż w  tej m iejscowości 
nie m ogłaby p o w ia ć  polska straż  
pożarna.

A le  koła ukraińskie postanowi­
ły  me skorzystać z tego udogod­
nienia, lecz na łam ach pism ti- 
kraińskirh  parRo wezwanie, żeby  
„Ł u b v “ zarzućmy działalność po­
żarnicza. a «t_'5v sie tvlko tow a­
rzystwam i gim nastyczno - spor­
towi mi i w eszły  w  obręb p ie rw ­
szej grupy „Łu h ów ", zorganizo­
wanych na zmmdach przysposo­
bienia wojskowego.

Podejm ując taką decyzję u-- 
krainizm  stw ierdza że zależy mń 
naiw iecei na stworzeniu pewnej 
grupow ej zorganizowanej siły f i ­
zycznej, natomiast spraw y po­
żarnictwa były dotychczas tylko 
pozorem i szyluCP.

W . S.

Sairolot myśiwiki dla króla Piotra
s k o n s t r u o w a ł  uczeń  g im n a z ju m  I w o w r k i e g o

LW Ó W , 10.5 (P A T ).  Student 8-ej 
klasy gimnazjalnej Andrzej Bień 
kowski, syn znanego przemysłowcu 
dr. i.ni, Bieńkowskiego, skonstruował 
model samolotu myśliwskiego typu 
„Albatros 3", wielkości 1/4 normal­
nego samolotu, któiy ofiarował kró­
lowi Piotrowi Jugosłowiańskiemu, 
jakd symbol zainteresowania się 
młodzieży polskiej Jugosławią. Kon­

strukcja tego modelu trwała dwa ła­
ta. Icst on zbudowany z  oryginal­
nych części, posiada elektryczny rao- 
torc-k i oświetlenie.

Konsul Jugosławji we Lwowie za­
wiadomił o powyższem marszałka 
dwom królewskiego w B ’ iłograd/ie 
i postanowił przed wysianiem tego 
modelu do Jugosławji wystawić go 
d dziś ua wystaw ie jugosłowiańskiej 

iv sulaeli „Skizu" (pasaż Mikolasza).

Obowiązek uwzgięslrjania ■Icwodów
p rz v  w p * . f ó r z e  podatku

Przy  rozpatryw aniu  skargi na 
w ym iar podatku dochodowego jed  
nego z przedsiębiorstw  handlo­
wych w  W arszaw ie , w yda ł N a j ­
wyższy T rybunał A dm in istracy j­
ny zasadnicze orzeczenie w  przed­
miocie obowiązku uw zględn iania  
przedstaw ianych dowodów. N . T. 
A . uznał, iż odm ówienie księgom  
cnarakteru p raw id łow ego  spowo­
du braków  form alnych nie uza­
sadnia całkowitego ich oonrnię-

cia przez w ładze skarbowe przy 
ustalaniu dochodu. Pon iew aż płat 
nik okoliczność tą poruszał w  od ­
wołaniu , a instancja odwoławcza  
mimo to przeszła nad tem do po 
rządku, N . T. A - podkreślił, że 
brak jakiegokolw iek uzasa­
dnienia pom inięcia ksiąg handlo­
wych przez w ładze poda*kowe, nie 
może być uznany za rozpraw ien ie  
się z wyjaśn ien iam i płatnika.

W  s k r a w i e  t y t u ł ó w

Używanych przez aolwokatów
N acze lna  Rada Adwokacka wy terenie b. zaboru austriackiego,

dała  nowe w y jaśn ien ia  obostrza­
jące zakaz używ ania przez adw o­
katów tytułów’ dodatkowych. P o ­
stanowiono zwrócić członkom na 
lestry uw agę na niedopuszeza1-

a będącego przeżytkiem zabor­
czym. Pozatem  zakazanem zosta­
ło zaznaczenie tytułu „radcy  
praw n ego " w  korespondencji i pi 
smaeh urzędowych, nawet w  spra

ność używania tytułu „ad w o k a t; wach instytuu yj o których radco- 
k ra jow y " często stoso\\„nego n n , stwo chodzi.

i
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^ a m a n u t o r u r
C f r ł c p s K i  r u c h  b e l e t r y s t y c z n y  w  R u m i m j i

ftumunjl, podobnie, jak w in­
nych krajach rolniczych, literatura 
stać zaczyna coraz bardziej pod 
znakiem powieści chłopskiej. Po­
czątki tego ruclni wywodzą się z pi­
sma „bamanatorul" („S iewca"), za­
łożonego na początku zeszłego stu­
lecia przez prof. M. Jor gę, wielkiego 
historyka rumuńskiego.

Świeżo, p. Dusza Czara, daje z o- 
kacji święta narodowego Iiunrunji 
ciekawy rys chłopskiej literatury ru 
muńakiej. N a  czele pisarzy, których 
tematem jest wieś, wymienić trzeba 
Michaiła Saaot eanu.

SadoYeanu, którego styl w litera­
turze rumuńskiej wykazywał szcze­
gólną świeżość, jest bezwątpiema 
najgłębszymi znawcą krajobrazu ru­
muńskiego. W  swych niezliczonych 
opowiadaniach i powieściach opisuje 
Sac.oweanu życie wsi z poetyckim re­
alizmem, ł eikią n,.eszanmą poezji i 
prawdy, która nadaje jego dziełom 
właściwe un głębokie piętno. Do te­
go samego ruchu „Samanatorul" na­
leżał zapomniany dziś nieco literat
C. Sandu -  Aldea Po tych dwóch pi­
larzach był cały szereg innych, któ­
rzy poświęcili się opisywaniu życia 
wsi.

Na uwagę zaMuguJc fakt, że w  
tym czasie byli pisarze, którzy z ak­
cją „Samanatorul" nic nie mieli 
wspólnego, a nawet nieco ją  lekcewa­
żyli, a  mimo to temat do swych dzi 1 
e,Łerpali właśnie z życia wsi. I  tak 
Caragiale, głęboki pisarz miejski.

wielki satyryk, przedstawia w swem 
pięknem opowiadaniu „La hanul 
Monjoalu" (W  g&spod/.ic Monjonli) 
życie na drogach wiejskich. Jego 
dramat „Napasta" (niedola) rozgry­
wa się również wśród'ludności wiej­
skiej.

D. Zamfircscu, pochdząoy ze 
szlachty, subtelny uczony, opisuje w 
twych dziełach życie na wsi, które 
dało nawet tytuł jednemu z jego 
dziel.

Po „Saumnatomru" rozpoczął się 
inny ruch literacki, znacznie się od 
poprzedniego różnią/-;, równocześnie 
z powstaniem czasopisma „Yiata Ro- 
manea^ca" (Życie rumuńskie) w ro­
ku 19CKL Inicjatorem jego był Kon­
stanty Stere i krytyk fi. .Tbraileanu.

Jest to ruch ludowy, którego rola 
dla rozwoju współczesnej literatury 
rumuńskiej by ta decydująca, a to 
szczególnie dzięki ideom socjalnymi 
jakim dał początek, i dzięki pisa­
rzom, którzy do niego przystąpili. 
Jednak brak by lo w  literaturze ru­
muńskiej realistycznego wglądu w  
życie wsi. Znajdujemy go po raz 
pierwszy" w  „Jonie", powieści Liyiu 
Krbrcanu, która jest pierwszą ru­
muńską powieścią, zasługującą na tę 
nazwę. Wyłącznie realistyczny dar 
spostrzegawczy znajduje jeszcze po­
parcie przez silny i tragiczny kon­
flikt. Surowa brutalna miłość do 
ziemi występuje w powieści Liriu  
Rebreanu z całą silą, bez ozdób poe- 
t* ekich. silnie i głęboko.

1  nauki i s ztu k i
—  Konkurs na powieść dla dzieci.

Redakcje czasopism dziecięcych 
„Płomyk" i „Płomyczek" ogłaszają 
konkurs na powieść dla dzieci w  wie­
ku od lat 8 do ]0  lub w wieku od 
lat 11 do 13. Pierwsza nagroda —
2.000 zł., druga nagroda —  1000 zł„ 
trzecia nagroda —  500 zł. Termin 
nadsyłania utworów upływa z dniem 
1.10 1935 r. Zarówno rękopisy i ma­
szynopisy, jak też koperty z godłami 
i nazwiskami należy przesyłać do re­
dakcji .płom yka" i „Płomyczka", 
(Warszawa, ul. Dobra 6, I  piętro).

Z  m a t y k i

Zakończenie sezonu koncertowe 10
w  S to w a r z y s z e n iu  M i ło ś n ik ó w  D a w n e j  M uzyk i

Miłoftnicy dawnej" i w ogóle do­
brej muzyki m ieli p raw dziw ą  
ucztę duchow ą na ostatniej z  cy­
klu audycji Stow. M il. D aw  M u ­
zyki, w  salt Konserw atorium . P ie ­
tyzm i szczery entuzjazm  z jakim  
wykonawcy bardzo interesujące­
go program u Koncertowego od­
tworzyli piękne dzielą dawnych  
m istrzów, zasługu je  na specjalne  
uznrn ie i podkreślenie, zw łasz­
cza, że poziom artystyczny ich 
in terpretacji podniósł się znacz­
nie oa roku ubiegłego, docierając  
ju ż  do dziedzin p raw dziw ego  zro­
zum ien ia stylu, doskonałości tech­
nicznej i precyzyjnego zgran ia.

Po  fan taz ji M . Zielenskiego, z 
cyklu „Com m um ones" na dwoje  
skrzypiec, w iolonczelę i o rgany  z 
barem  cyfrowanym , zrea lizow a­
nym przez J. Jastrzębskiego, w y ­
konano s ław ną  kantatę o Sądzie 
Ostatecznym („A u d ite  M orta lc s " ) 
Bartłom ieja  Pękicla, (polskiego  
kompozytora, zm arłego ok. 1670 
rok u ;. Dzieło to jest napisane na 
zespół złożony z dwóch sopranów, 
2 altów , tenora i basa  z tow arzy­
szeniem zespołu altówek, w io lon ­
czeli, o rganów , oraz basu cy fro ­
wanego, zrealizowanego przez K a ­
zim ierza Sikorskiego i św iadczy o 
wysokich kw alifikacjach  technicz 
nych autora. Bogata, szczera, nie 
bana lna inw encja, ujęta w karby  
m istrzowsko opanowanego rzemio 
sła, w  połączeniu ? dużemi w alo

rami wokal nenii, charakteryzuje  
to wybitne dzieło epok i kontra- 
punktycznej. Potw ierdza ono w 
całej pełni uznanie jakiem  cieszy­
li się w  Europie ówcześni kom­
pozytorzy polscy. Zarzut pewnej 
jednostajnosci form y dzieła 
braku jasno uwydatnionych kon­
trastów  pomiędzy poszczególnemi 
częściami nie osłabia wartości te 
go odrębnego i ciekawego utworu, 
wydoby tego z prochu zapomnie­
nia przez ruch liw e Stowarzysze­
nie Daw nej Muzyki.

Doskonałe wykonanie kapitalne 
go Conccrto Grosso op 6 nr. 3 
na orkiestrę smyczkową G. F. 
D in  dla pod dyrekcją Teodora Z a ­
lewskiego potw ierdziło w  zupeł­
ności dobre w rażenie, jakie się 
odnosiło podczas słuchania p ier­
wszej połowy koncertu. W zorow e  
wykonanie gen jalnego koncertu 
in d J. S. B acha (rów nież  
pod sprężystą dyrekcją P. Z a lew ­
sk iego ) na skrzypce (doskonała  
p. E . L m iń sk a ) i oboj (bardzo  ao- 
bry  S. Śnieckowski) z towarzysze­
niem orkiestry smyczkowej, u- 
trw alilo  najlepsze mniemanie o 
niezwykle cennej i pożytecznej 
działalności zapalonych M iłośn i­
ków Daw nej Muzyki. Zarówno ich 
kw alifikacje  artystyczne, jak  i 
produktywna system atyczna p ra ­
ca w yda ły  bogate i obfito owoce.

Miko.

—  W  walce z gruźlicą. Xa Ostat­
niem .posiedzeniu Akad. Medycyny 
w Paryżu, wysunięte zostało ponowne 
zagadnienc szczepionki przeeiwgruź- 
licznej BCG. Sprawozdanie zostało 
złożone w imieniu lekarzy Aronsona 
i Danveiiberga z instytutu Henry 
Phippa w  Filadelfji, którzy stosow ali 
szczepionki w latarh od 1927 do 
1934. Z 71 dzieci, u których stwier­
dzono otwartą gruźlicę, 41 zostało 
po dokonan eni szczepieniu odesła­
nych do demów rodzinnych, jedno 
tylko dziecko zmarło na gruźlicę.

—  Z Polskiej Akademji Literatury. 
W  siedzibie Polskiej x\kademji L i­
teratury przy ul. Krakowskie Przed­
mieście 32, odbyło się wczoraj trze 
cie zebranie dyskusyjne, na którem 
dV. Wkulysłu-w Zawistowski, wygło­
sił odczyt p. t. „Elementy organiza­
cyjne w sztuce".

—  Produkcja lekarzy w  Sowie 
tach. W  tjm  roku kończy studja me­
dyczne ua uniwersytetach sowieckich 
5.500 słuchaczy.

—  Z Międzynarodowego Kongresu 
Autorów Dramatycznych. Obradują- 
cy w Sewilli Międzynarodowy Kon­
gres Antorow Dramaty rznych, w Ltó- 
ryiu biorą udział przedstawiciele 47 
krajów, przyjął m. in. następującą 
rezolucję: Autorzy, wydaleni z ich 
własnych krajów pod zarzutem prze­
stępstw natury polify cznej, będą mo­
gli być przyjmowani do tftwarzjiftw 
w krajach, do których wyemigrowali. 
Nic będą natomiast przyjmowani au­
torzy, skazani za przestępstwa o cha­
rakterze zawodowym.

—  „Harnasie" Szymanowskiego w  
Pradze Czeskiej. W  Teatrze Narodo­
wym (Nawodni Divad!o) w  Pradze 
przygotowuje się na dziś premjera 
baletu Karola Szymanowskiego 
„Harnasie". Na prcmjerę przybędzie 
prawdopodobnie autor, który prz.y 
lo.j sposobności dalb.y koncert w ra­
djo czoskosłowackiem.

—  Mary W igman w  Warszawie. 
D;.iś o godz. 8 wiecz. przy jeżdżą do 
Warszawy berlińskim pociągiem ze­
spól taneczny słynnej szkoły drez­
deńskiej Mary7 "Wigman. Mary W ig - 
man, która posiada jnż dzisiaj sła­
wę światową i jako tancerka i jako 
twórczyni najnowocześniejszej szko­
ły tanecznej, bierze osobijeic udział 
w zespołowych tnńcaoJi, jakie ujrzy­
my w Teatrze M ielkim w niedzielę- 
o godz. 12-ej w południe i w ponie­
działek wieczorem. Na program z.lo-

Lutnista BeKwark szpiegiem A IM ta
n a  d w o r z e  p o l s k i m

Polski Slow nik B iograficzny, 
który zaczęła w ydaw ać krakow- 
SKa Akadem ja Um iejętności, jest 
istną kopalnią m aloznanych w ia ­
domości. Cóż naprzykład w ięcej 
wiem y o lutniście Bekwarku, po­
nad w iersz Kochanowskiego „N ie  
każdy weźm ie po Bekw arku lut­
nię"?

W  3-cim zeszymie Polskiego Sło- 
wniKa B iograficznego  jest o tym  
Bekw arku artykulik bardzo inte­
re su jący : pseudonim  lutnisty
brzm iał w łaśc iw ie  BakfarK, zaś 
w łaśc iw e nazwisko brzm iało W a ­
lenty G re ff. Bakfark  pochodził 
z protestanckiej rodziny siedm io­
grodzkiej. Przybył on do Polski 
m ając już  za sobą sławę nadw or­
nego muzyka w ęgiersk iego króla  
Jana Zapolyi. W  r. 1549 przybył 
na dw ór Zygm unta A ugu sta  i za­
raz po pierwszym  koncercie zo­
stał pow ołany na stałe do służby  
na dworzec. Po śm ierci B arba ry  
zwiedził kilka krajów , m. in. prze­
byw ał jak iś czas na dworze księ­
cia pruskiego A lbrechta. W  roku 
1554 w raca  do Polsk i żeni sie ze 
szlachcianką litewską N arbu ttów - 
na.

Znajom ość z księciem A lb rech ­
tem doprowadziła do tego, że 
B ak fa rk  został tajnym  agentem  
tego w ładcy, donosząc mu dys­
kretnie o wszys+lrich wypadkach  
jakie dzia ły  się na dworze pol­
skim, a które m ogły być korzystne 
dla Albrechta. O tych konszach­
tach między Bakfark iem  a A l ­
brechtem w iedziano w  Polsce do­
syć długo.

a  tuli Zygm unt August, czujący  
w ielką sym patję do swojego lutni­
sty, nie daw7al im w iary . Gdy w re - 
szcie zbyt w ie le  byio dowodów  
jego szpiegowskiej działalności, 
m usiał on opuścić dw ór Zygm un­
ta Augusta, dom jego w  W iln ie

został zburzony, a on sam zbiegł 
do W iedn ia , gdzie otrzym ał sta­
nowisko na dworze M aksym ilia ­
na 11

A u tor b iog ra fii B ak farka  p rzy ­
puszcza, iż powmdem ow7ej dz ia ła l­
ności w jrw7iadow7czej muzyka były 
zbyt skromne dochody, tymczasem  
książę pruski obficie opłacał 
dostarczane mu wiadom ości. A to ­
li pamięć o nim, jako o zdrajcy, 
szybko zatarła  się, u tnvaliło  sie 
w  tradycji tylko jego  znaczenie 
jako artysty. B ak fark  nietylko był 
wirtuozem , pozostało po nim też 
kilka kompoźyeyj oryginalnych, 
świadczących o poważnym  talen­
cie

Wyprawa na wyspę KośriuszKo
p o l s k i e g o  c o ^ r d ż n i k a

Podróżnik polski dr. Stefan Ja­
rosz, który przyoył przed kilku 
tygodniam i do N ow ego  Jorku, aby  
przygotować sie do w ypraw y  nau ­
kowej na w yspy „Kościuszko", 

Zarem by* i ,AVojewódzki" u w y ­
brzeży A lask i —  objeżdża obec-

Ziemia kaszubska najbogatsza
w  p o m n i k i  p r z e d d z i e f o w o

Powiat morski, kartuski i kościer- 
ski stanowi tę część Kaszub, która 
> s t  najbogatsza w  pomniki przed- 
drtejowe, dlatego, żc.na lichej glebie 
pług oracza nie starł ich w ciągu 
wieków 7. powierzchni ziemi Ogrom­
ni kurhany7, połacie nieużytków, po­
tężne głazy narzutowe, wzdłuż brze-

r ? ! e n  un ikn ięc ia  t n m y -  

rek  w  w y s y ł c e  n a s z e g o  

p ism a, p r o s im y  S zan . 

P r e n u m e r a to r ó w  o d o ­

k ła d n e  i w y r a ź n e  p o d a ­
w a n ie  a d r e s ó w

żą się tańce kobiece, które były 
gwoździem programu wielkiego £c- 
stialn tanecznego w grudniu roku 
ubiegłego w  Berlinie. Przyjazd ze­
społu Mary Wigman jest pierwszymi 
krokiem wymiany kulturalnej mię­
dzy Dreznem a Warszawą, zainicjo­
wanej przez obojiólne wizyty prezy­
dentów Warszawy i Drezna.

—  Dalsze badania nad szczepie­
niem przeciw chorobie raka Na o-
statniem posiedzeniu Francuskiej A  
kademji Umiejętności przedstawili 
prof. Besrcdka i dr. Ludwik Gross 
z Instytutu Pasteur'a w  Paryżu wy­
niki dalszych badań nad szczepie­
niem myszy przeciw chorobie raka.
7. doświadczeń wynika, że lokalne n- 
odpornlenY skóry chroni nictydko 
skórę, ale cały organizm, m. in. rów­
nież i jamę brzuszną przeciw tej cho­
robie. Odporność jest solidna i spe­
cyficzna.

gów otwartego Bałtyku, wielka ilość, 
zwłaszcza w  kartuskiem, starych gro­
dzisk, zwanych po kaszubrttu zamko- 
wiszeze, grodziszcze, w których lud­
ność okoliczna słyszy nocną porą na 
"wiosnę chrzęst broni, szczekanie 
psów i nawoływanie się ludzi, stano­
wi, że od zarania dziejów ziemia ka­
szubska obfituje iv ogromną ilość 
podań, klechd i baśni.

Co pewien czas na nieużytkach 
natrafia sic na liczne groby przed­
historyczne, w które zwłaszcza obfi­
tuje Kępa Oksyw> ka, Kępa Pucka 
pod Rzucewem, tereny pomiędzy ką­
pieliskiem Wielka W ieś —  Hallero- 
wo, a Chłapowem i przylądkiem, 
Rozrwskim. Grodziska znajdują JU  
w Chmielnie pod Kartuzami, pomię­
dzy; jeziorami Białom. n Kłodnem, 
przy Czaplach, pod Gostomiem, Su­
lęczynem i t. d. Jest również wiele 
mogił, o których Kaszubi mówią, że 
widz.ą na nich płonący ogień, co jest 
oznaka, że tam się pod ziemią pie­
niądze topią, albo jak lud mówi: że 
pieniądze sie przesuszają.

nie osiedla polskie, w  których 
w ygłasza odczyty o Polsce. D r. 
Jarosz, który prace sw e naukowe 
prowadzi pod auspicjam i Instytu­
tu Geograficznego Uniw ersytetu  
Jagielońskiego, zetknął się w  N o ­
wym  Jorku z wybitnym i uczonym ’ 
i alpinistam i am erykańskim i. N a ­
stępnie spędził kilka dni w  W a ­
szyngtonie, gdzie konferow ał z 
dyrektorem Parków  N arodow ych  
oraz gubernatorem  A lask i.

D r. Jarosz zaznaczył, że topo- 
g ra f ja  wysp „Zarem by* i „W o je ­
w ódzkiego" jest naukowo opraco­
wana. N atom iast w yspa „Kościu­
szki" jest jeszcze nieznana, zw ła ­
szcza je j wnętrzne, gdzie góry  
s ięga ją  1500 m. Dr. Jarosz zamić- 
rza wykonać szkic topograficzny  
tej wyspy, a przy te j sposobności 
p rzysługiw ać mu będzie praw o  
nadaw an ia  w łasnych nazw  szczy­
tom, jeziorom i rzekom Dyrekcja  
b iu ra  nazw geograficznych  w  de- 
partam en o f the In terior ob jaśn i­
ła dr. Jarosza, że zatw ierdza je ­
dynie nazwy osób już n ieżyją­
cych. Poza szkicem topograficz­
nymi. dr. Jarosz opracu je m orfo- 
logję, roślThność oraz ^w arunk i 
klim atyczne tych w ysp. P raw d o ­
podobnie podróżnik polski Drzybę- 
dzie na te w jrspy w  pierwszych  
dniach czerwca.

P o d r ó ż u j  
s a m o l o t e m

Ifosorsżec dy!uwSalnv
N a  czas organizowanych .Dni 

K rakow a" zostanie specjaln ie u- 
dostępnione zwiedzanie w span ia ­
łych zbiorów  Muzeum  F iz jo g ra fi­
cznego P. Ak. Um. przy ul. S ław - 
kow7skiej, którego najcenniejszym  
okazem jest, jak  wiadomo, słynny  
już na całym świeeie nosorożec 
d.yluwjalny7, wykopany przez eks­
pedycję naukową p ol. Akadem ji 
Um iejętności w  pokładach ropo- 
nośnych w  Staruni. Ze względu

na to. iż nosorożec ten jest dotąd 
jedynym  tego rodzaju okazem ną 
świeeie, a tem samem przedm io­
tem ciągłego zainteresowania n a j­
szerszych kól naukowych, należy  
oczekiwać, iż zwiedzenie Muzeum  
F iz jograficznego  P. Ak. Um. i na­
oczne oglądan ie kolosa, liczącego * 
kilkadzm siąt tysięcy lat wieku, 
stanie się dla rzesz przyjezdnych  
z kraju  i zagran icy  poważną  
atrakcją.

Na ekranach

„Mała mateczka I I

w  k m ! e  „ S t y l o w y tc

Rozgłos „Piotruoia;1 .toruje drogę 
wszystkim innym filmom Franciszki 
Gaal „Piotruś" był filmem doskona­
łym nietylko aktorsko, ale i reżyser­
sko, następne filmy zręcznie dyskon­
tują powodzenii ,.P;otmsia“ . Mając 
Franciszkę Gaal w roli głównej, nie- 
rrud.no zrobić dobn film rozrywko 
wy, byle zachować ien filmowy Ja­
dłospis, który zawsze podoba się. pu­
bliczności. A  więc: trochę sentymen­
tu, humoru przez łzy, mila melodje, 
a na tle wszystkiego historia kop­
ciuszka zwyciężającego dzięki miło­
ści na,jtr tdniejsze przeszkody.

W  „Vł cronice" Fr. Gnnl zilobsTa 
sumigo v taścicieln poważnego przed­
siębiorstwa, w „Malej mateczce" —  
zdobywa syna papy - miljonera, -Test 
fo prawdziwy vokord. Niełatwo zo­
stać narzeczona bogatego «znlnw'llv,

będąc samej biedną, jak mysz ko­
ścielna, i nosząc n » rękach miłego 
rocznego bobasa.

£ r. Gaal została przy braną mamą. 
Rznka pracy i walczy ze złym losem. 
W  tej roli, jakby7 „Piotrusia" w spód­
nicy, jest bardzo dobra i film zy- 
Skułby, gdyby stal de naprawdę hi­
storią „malej mateczki". Tymczasem 
osią akcji są miłostki symalka boga­
tej firmy i przeróżne ąui pro quo, 
prowadzące do happy er>d‘u z poca­
łunkiem i przedstawieniu papie - mi­
lionerowi za jednym zamachem i na­
rzeczonej i wnuczka.

Film reżyserował Herman Kostcr- 
litz, .reżyser ..Piotrusia", rolę tole­
rancyjnie usposobionego ojca gra 'o- 
wialny partner Ilórbigera z „W ero­
niki".

fabryka, wyprodukowały kilka fi l­
mów rewjowych. Produkcja odbywa­
ła się według dobrego modelu, ale 
ponieważ nawet i skomercjonalizo- 
wany film nie da się wsadzić w kar­
by reguł pitzcmyslowcj produkcji, 
więc „Ulica szaleństw" jest mart- 
wem, nużącem, nudnem powtarza­
ni) ni schematu „Poszukiwoczek zło­
ta".

1'lin reżyserował Lloyd Baron, re­
żyser „Wander Baru" i przeszedł 
sam -dobie —  w każdym filmie nowy 
rekord słabiz.ny. Sfo.sunwk „Ulicy 
szaleństw" do „Poszukiwacz! k zlotu" 
jest mniej więcej taki, jak ubrania

nicowanego do nowego. Wszystko 
jest, ale nie na swojem miejscu. 
Głównie role grają ci sami aklqrz.y. 
Tłem akcji są taksamo kulisy rcwji, 
a happy end również kubek w ku­
bek odbywa nię taksamo. Niepozor­
na girl zostaje przypadkowo gwiaz­
dą rewjową.

W  tej jednak niepozornej girl —  
jedyna wartość filmu. Gra ją Ruliy 
Keller, aktorka dotąd u nas niezna­
na, a mająca rzadko spotykaną pro­
stotę, szczerość i szlachetność gftsfu. 
Ruby Keller nic jest filmową pięk­
nością, ale ma 1vlo wdzięku, że mo- 
gluh\ zostać nown M ew  Pickford.

„US ca s za le ń s tw ”
w  k i n i e  „ Ś w i a t o w i d "

Nowy7 piogram „bwiatowdda" jest ] cz.onc wytwóinie „Warner Bross‘‘ i 
kopią „Poszul'waczok z.łota". Pcd.ą-I „First '■ational Film", tak, jakby

„Harmonia 1 1

w  k ! n i e  „ 5 f i n k s “
Kino „Sfinks" obejmuje spadek 

dawuiego ,;Splendidu“ i „Nilu* . 
„SplendiiT bvł kiedyś iedneni z naj­
większych kin Wnrszaww i pierwszy 
grał filmy dźwiękowe Al Johnsona. 
„N il" opierał się na publiczności ży­
dowskiej, a „Sfinks" sąciząc z pro­
gramu otwarcia chciałby też pójść tą 
tamą drogą.

„U.armonji" towarzyszy „Biro-Bi- 
dżun" reportaż z sowieckiej żydow­
skiej republik; nfilfl do|>hwnmt Amu­
ra. Reportaż ma charakter wąyiaźnie

propagandowy, pozn tem wyróżnia 
się pięknemi zdjęć and. Piękne zdię- 
cia, artystyczne komponowanie pła­
szczyzny ekranu jest też najważniej­
szym wodorem „Ilarnionji" sowiec­
kiej komed.ji ludowej. Film pod 
względem fotografiki stoi na wyso­
kim poziomie, pozatem jest mono­
tonny rozwlekły. Każda scenka jest 
wygrywana do ostateczności. Tam 
gdzie wszystko ubiega się o efekt, 
nic efektu nie osiąga. Charaktery­
styczne, żc iednak przy prostych,

skromnych środkach, możua wiele o- 
singnąe. Treść filmu ma pokazać, że 
w prowadzeniu pracy oświatowej i 
agitacyjnej na wsi właściwym sposo­

bem jest przemawianie do ludzi wsi 
językiem wsi. Harmonja jest tu sym­
bolem przeciwstawionym odezwom i 
transparentom.

9) N s s i  c h ł o p c y  m a r y n a r z e
w  k i n i e  „ F i l h a r m o n i a "

u

I  ton film pochodzi z owej fabry­
ki filmów7 nicartystycznych, przeła­
dowanych bogactwem wystawy, zbu­
dowanych jakby z ciężkich kloców. 
„M anier Bross" obok rewji iilmowej 
wziął się i do farsy. Oczywiście trud­
no spodziewać się nadzwyczajności, 
ale w każdym razie farsa wypadła 
najlepiej. Humor jest dość pospolity,

„ N i e w o l n i c e
w  k  n i e

I  znów .Warner Bross", tym razem 
w sosie egzotycznym. Gdyby jakiś 
nowobogacki chciał urządzać sobie 
wschodni salon w mieszkaniu poło- 
żonem np. na Powiślu niezawodnie 
wykazałby takie same lozumicnie t. 
zw. dni/y Wschodu, jak autorzy tego 
filmu. Na tle tradycyjnych akceso- 
rjów -polunkowo haremowych rozgry

nie wpada jednak w trywjalnoćć i 
na szczęście nie mierzy też za wyso­
ko. udaje mu się jakoś zachować 
właściwe miejsce. -Tames Cagncy, bo­
hater wesołej historyjki, zręezir.r 
wpada ciągle' z deszczu |xxl rynnę. 
J>y le ♦rozśmieszy ć pub iczność. Losy 
b'bu miMdego marynarza, który7 za­
kochał się w siostrze swego wroga ?ą 
przedstawione ży wo i zabawnie.

2 ^3I, sJ6i8y“
wa'się dramat tragicznego wampa, 
piękności z patentem, Kav Francis. 
Widzieliśmy ją niedawno w filmie, 
'dzie roln polegała tvlko na sz*yw 
nem pozowaniu do obiektywu. Tu 
treść niestety wymacała więcej.

Nadjirogram ciekawy lcjiortaż r. 
„Nowej Zclaudji", tygodnik „Pata" 

ji słaba krótkometrażówka. Z. B.
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O r g a z iz a to r  p o ls K o -n a ro ó a w e g o
k o ś c i o ł a  p r a w o s ł a w n e g o

o s k a r ż o n y  p r z e z  s w ą  s ł u ż ą c ą
S O S N O W IE C . 10.5. —  Od w ie ­

lu lat c ieszy się smutną s ław ą w  
oałem Zagłębiu  ex-ksiądz katoiic 
ki. Andrzej Huszno, który począt­
kowo prow adził p a ra fję  kościoła 
narodowego w  D ąbrow ie, a w r. 
i 027 związał się z cerkw ią p ra ­
w osław ną i z polecenia m etropo­
lity Dyonizego organizow ał t. zw.

..polsko - narodowy kościół p ra ­
w osław ny". K iedy ta akcja zosta­
ła skom prom itowana, Duszno za­
ją ł się leczeniem i znaehorstwem , 
a ostatnio urządził w  D ąbrow ie  
„szkolę zielarską".

D aw niej główny ni dochodem  
Ituszny były opłaty za udzielanie  
rozwodów, obecnie znachorstwo i

Wczoraj w Wileńskiem 1 r.a Pole­
siu utrzymywało się zachmurzenie 
duże, miejscami z przelotnym desz­
czem, w  pozostałej części Polski by­
ło pogodnie, lub dość pogodnie o za­
chmurzeniu naogół niewielkiem.

Temperatura o godzinie 7 była 
lość równomierna i wynosiła od +  6 
stopni do +  ] 1 st. w  północnej poło­
wie, a od -i- 4 st. do -f- 9 st. w połu­
dniowej połow ie kraju; w górach no­
towano od —  l st. do 4- 4 st.

Drobne opady za dobę ubiegłą by­
ły  tylko w  Wileńskiem i w  okolicach 
Worochty.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Pogoda sło­
neczna o zachmurzeniu naogół umiar- 
kowrnem. większem w  dzielnicach 
północnych i wschodnich Cieplej 
Słabe wiatry miejscowe,

C y f r y  m ó w i ą . . .
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia

III zdziałać może cicha a zorgani­
zowana praca chni.vtat.vu *rh. świad­
czą ey to  z ostatniego okresu pracy 
..Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia".

Stowarzyszeń tych jest w całej 
Polsce 558. Liczą one blisko dzieśięć 
tysięcy (0644) członkiń czynnych i 
dziesiątki tysięcy członków w-piera- 
jący'-k. Wspierają one stało 54 209 
rodzin. Dochód ich zc zbiórek i wkła­
dek dosiegnał w ostatnim roku spra­

wozdawczym poważnej eyfry 
1.758.429.22 zl,

Szczególnie żywą działalność wy­
kazują Stowarzyszenia Pań Miło­
sierdzia na terenie motropolji _ kra­
kowskie j, gdzie jost 191 stowarzy­
szeń. Stowarzyszenia te liczą 8159 
członkiń czynnych i 13.099 wspiera­
jących. Stowarzyszenia nictrop. krak. 
zamknęły ostatni rok sprawozdawczy 
c\ trą 551.638,34 zł. w dochodach 
501.319,10 zl. w rozchodach. (K A P ).

J d K  b e d z i e  » v y g h u a c

Ulica przez ogrud Saski!
Jak już donosiliśmy, .-prawa prze­

bicia ulicy przez ogród Saski, o któ­
rą od tylu lat walczono, przytacza­
jąc tysiące argumentów za i przeciw 
została już zdecydowana. Wprawdzie 
tamo przebicie ul:ey jest jeszcze mu­
zyką przyszłości, dla 'jednych miłą. 
dla innych niemiłą, ale wszyscy ar­
chitekci opracowujący plan regulacji 
placu marsz. Piłsudskiego uwzględ­
niał: w  swych projektach połączenie 
ulicy Marszałkowskiej z arterją 
wschód - zachód.

Ta wielka arterja jest narazie rów­
nież tylko idealną, ale przeprowadzę- J 
nie jej ściśle łączy się z nlieą po­
przez ogród Saski. Mianowicie arte­
rja wschód - zachód będzie oparta o

dwa punkty węzłowe, jeden na jej 
wschodnim koneu, dragi na zachod­
nim. Zachodni punkt- węzłowy ma 
stanowić płac Żelaznej Bramy, z któ- 
rvm połączy się ulica przebita przez 
ogród Saski.

Przebicie ulicy Ssa bVć dokonane 
z jaknajw iększą oszczędnością miej­
sca. Nie będzie więc Miodników i u- 
liea tiędzi shiż.Ha wyłącznie dla ru­
chu kołowego. Po'ychrzasowe chod­
niki przez ogród Saski do pląen Że­
laznej Bramy zostaną zachowane dla 
pieszych. Ulica ma mieć jezdnię a- 
sfaltową szerokości 25 metrów, przy- 
cztun wytknięchc trasy przyszłej ulicy 
przeprowadzone będzie w ten spo­
sób, żeby jaknajnunei w cinać  
drzew.
g a w  w n M B

Afera z portretem
Ukaranie złośliwego denuncj’ tora

T O R U Ń , 10.5.— Przed  Sądem O- 
kręgowym  w  rh o jn icach  odbyła  
się rozpraw a przeciwko nauczy­
cielow i gim. z W rześn i, Stefanów i 
Soszyńskiemu, oskarżonem u o to, 
że w  liście do M in isterstw a Sp ra ­
w iedliw ości „poniżył w opin ji pu 
b liczne j" sędziego Sądu Okręg. o. 
Janowskiego, przypisując mu nie 
spraw ied liw y  wyrfok na sprawcę  
zrzucenia ze ściany portretu m ar­
szałka Piłsudskiego.

Nauczycie lką szkoły powszech­
nej' w  Kornem  była narzeczona 
Soszyńskiego, Borkówna. W  sali 
szkolnej ktoś zerwał portret m ar­
szałka Piłsudskiego. Borków na o 
czyn ten oskarżyła rolnika Bura.n 
ta. N a  rozpraw ie sędzia Janowski

uniewinni! oskarżonego. Po w yro ­
ku tym Soszyński w ysia ł Ust do 
M inisterstw a „piętnu jąc" niespra 
w ied liw y  wyrok.

N a  rozpraw ie sądowej okazało 
się że oskarżenie przeciwko Bu- 
rantow i dobrana para  narzeczeii- 
ska uplanowala z pobudek zem­
sty osobistej, a po wyroku unie­
w inniającym  niezadowolony z o- 
brotu spraw y Soszyński zadenun- 
c jow ał sędziego Janowskiego ja ­
ko człowieka niebezpiecznego po­
litycznie.

P rokurator podkreślił przed są­
dem, iż Soszyński, denuneju iąc  
sędziego, działał z niskich pobu­
dek. Sąd skazał denuncjanta na 3 
m iesiące bezwzględnego aresztu.

E c h a  s e n s a c y j n e !  k r a d z i e ż y
w  am bu lan s ie  p o c z t o w y m  w  T r z e m e s z n ie

IR Z E M E S Z N O , 10.5. —  N a  za­
rządzenie p rokuratorji Gniezna, 
polic ja p rzeprow adziła  gruntow ną  
rew izję w  mieszkaniu, budynkach  
gospodarskich i w ogrodzie u ro l­
ników Cyranów fezów  w  Trzem e­
sznie. W  wyniku rew izji, areszto­
wano i odstawiono do w ięzienia  
w Gnieźnie Tom asza C yranow i- 
cza, dwóch jego synów ; Ignacego  
i Piotra, oraz robotnika Czesława  
Jankowskiego.

Rewizja ta i aresztowania sto­
ją  w związku z sensacyjną kra­
dzieżą. dokonaną \v am bulansie  
pocztowym dnia S*l grudn ia  r. nb., 
gdzie łupem złodziei padło 11.299

nych o zorganizowanie napadu, 
jednak spowodu braku dowodu 
winy wypuszczono ich na wol- 
nosć. ■*

Aresztow ani Cyranowicze prze­
wozili pocztę aniDuIansami poczto 
wemi i dostarczali koni do am bu­
lansów. Do Trzem eszna przybyli 
przed 12 laty z H olandii. Stary  
Cyranowicz umiał' się maskować  
i ostatnio przy wyborach zasiadł 
jako maż zaufan ia  B B  przy stole 
prezydjalnym . a nadto w raz z sy­
nami należał do Związku Strze­
leckiego.

Cyranówieze podejrzani są c 
zorganizowanie napadu. Aroszto-

zl. Początkowo aresztowano kilku ; wanie ich w yw ołało  olbrzy mie w ra 
urzędników pocztow ech. podejrzą-J żetiie.

C popieranie n ie m c zy zn y
Eęfra m e m o r ia łu  ZA nauczycie li

K ATO M TCE, ltt.5. - -  W  Sądzie 
Karnym w Tarnowskich Górach  
zakończyła się rozprawa z oskar­
żenia ks. prob. Knosalj z Radzion­
kowa przeciwko '84 nauczy ciel mi 
polskim z tej m iejscowość:, oski r 
żonym przez niego o zn iesław ie­
nie. Nauczyciele ci wysłali me- 
m orjal do K u rji Biskupiej w  K a­
towicach. zarzucając ks. Knosale 
popieranie niemczyzny i spowo­
dowanie 'apisania się wielu dzie­
ci szkól poi kich do szkól niemiec­

kich. Ną rozputw ?' wszystkie z:i-
i cuty m enrw ialu nauczycieli zo- 
st, ily przez świądkow potwierdzo­
ne .41. in przewodnicząca T o w a ­
rzystwa Katolickiego Polek. p. 
W iodarezykow a z Radzionkowa, 
zeznała, że na uroczystościach, 
organizowanych przez to tow arzy­
stwo, księża przem awiali po nie­
miecku, a dzieci deklam owały nie­
mieckie wiersze. •

U itorow ie ti.cmurjahi zosL li 
przez sąd uniewinnieni.

Projektowane pierwotnie połącze­
nie tramwajowe przez ogród Saski jest 
zaniechane. Ulica będzie przebitą, n- 
żr-by odciążyć okrężny rneh oiiby wa­
lący się przez plac Grzybowski i ul. 
eę Graniczną.. W  ten sposób samo­
chody. wozy będą skierowane ogro­
dem Saskim i tramwaje na placu 
Grzybowskim nic będą już hamowa­
ne wytwarza.ją.cemi się zatorami.

Gdyby lm ja tramwajowa szła o- 
grodem Saskim, nowa ulica byłaby 
przoeiijżoiufJt przy zachowaniu zaś o- 
krąZnego objazdu dla tramwajów, u- 
zysku.je się równocześnie rozlewnie 
ruchu miedzy nową ulicą, a drogę 
przez Ktujuo (ew. Próżną), Plltc 
G rz \ bo w sk i, G ra 11 ic zn ą.

I  lica pppif7.cz ogród Saski nie bę­
dzie odgrodzona od ogrodu sztache­
tami ^zoln, nemi tak, jak np. ulica 
Królewska. 'Y/dłuż asfaltowej jezdni 
W la  Ińotdv i>a>" trawników.

■■ w n ■ wiiii ni mmi —

zielarstwo nipmniejsze mu w ido­
cznie przynosi dochody, skoro ży­
je  bardzo dostatnio i ma nawet 
w łasne auto.

A ndrze jow i Husznie pow inęła  
się jednak w  ostatnim czasie no­
ga  i to w  sposób dość kompromi­
tu jący głow ę polsko-narodowego  
kościoła praw osław nego. Oto do 
sądu pracy w  Sosnowcu w ystąp i­
ła ze sKargą przeciwko niemu nie­
jaka  Fe lic ja  M osiówna, która w  
ciągu 5 lat pełn iła  u llu szny  o- 
oowiązki kucharki, niedawno je ­
dnak została zwolniona i, jak  
tw ierdzi. Duszno nie chce je j za­
płacić zaległych zarobków w  kwo 
cie 360 zl.

W  czasie rozprow  w  Sądzie  
Pracy, która została odroczona  
celem pow ołania nowych św iad ­
ków, doszło do skandalicznego  
zajścia. K iedy M osiówna, H usz­
no i św iadkow ie wyszli na kory­
tarz sądu, M osiów na zaczęła czy­
nić Duszn ie wym ówki, żądając  
zwrotu należnych je j pieniędzy. 
W ów czas zwolennik Huszny, nie­
jak i S tan isław  Zasada, w ezwany  
ze strony Huszny na św iadka, 
podszedł do niej, zaczął ją  bić i 
kopać. M osiówna, która jest kil­
ka dni po pot odzie, upadłszy na 
ziemię, dostała krwotoku, co w i- 
dząe Zasada, szbko w raz  z H usz- 
ną opuścił budynek sądu, chcąc 
odjechać autem Huszny. Temu  
pośpiesznemu odwrotow i prze­
szkodzili jednak św iadkow ie za j­
ścia i w ezw ali posterunkowego, 
który sporządził protokuł.

Dodać należy, iż na skutek 
skargi Felic ji M osiówny, toczy 
się przeciwko H usznie dochodze­
nie o różne brzydkie czyny. 41. 'n. 
M osiów na twierdzi, iż Duszno  
jest ojcem je j dziecka, przedwcze  
śnie urodzonego i wkrótce zm ar­
łego.

N ii dziwnego, że odroczona roz 
praw a wzbudziła w  całem Z ag łę ­
biu w ielkie zainteresowanie ze 
względu na osobę Huszny, który  
po śmierci pierwszej żony, ożenił 
się powtórnie, wkrótce jednak i 
druga żona opuściła męża w? su­
tannie i wyjechała z D ąbrow y  w  
niewiadomym kierunku.

W teatrach i na ekranacn
W a r s z a w y

ŚwiatowidRepertuar ua dzień dzisiejszy 
przedstawia się następuiaco-

Teatr Narodowy szklanka wo­
dy”. Teatr Maiy „Wszelkie pra­
wa zastrzeżone”. Teatr Polski „Ju­
dasz". Teatr Kameralny „To więcej 
niż mitość" Ibsena z Crywińską. 
Teatr Letni „Muzyka pa ulicy" O- 
ffenbacha z Modzelewska i Dymszą.

Teair Akiora; „Krzyk1' z |ara- 
ezem. T. Nowy: „Człowiek czynu" 
Choromańskiego.

A  teraz, na co warto pójść do ki-
— — —  o  O  o

(Marszałkowska 
111) —  „Ulica rozkoszy". Sty,o- 
wy (Marszałkowska 112) —  „Mała 
mateczka", Atlantic (Chmielna 33) 
.,To lubią mężczyźni’’. Apollo Marsza' 
krwska 106) —  „Bengali". CapLol 
(Marszałków. 125)— „Roześmiane „ 
czy”. Europa (Now y Świat 631 
„Idziemy po szczęście”. Rialto (Jasna 
3) „Mężowit do ■wyboru”.

C.asino (Nowy świat 40) „Niedo­
kończona symfonja”

Program polskich radjostacyj

Zw ło k i dziecka^ pillta
s t r a s z n e  o d k r y c i e  na ul.  Miłej

W AR SZAW A

Sobota, dnia 11 niaia

M \RS2a \VA: 630 „Kiedy ranne 
wstają zorze” . 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt, 7.15 Program. 8.00 
Audycja dla szkól S.05 Audycja dla 
poborowych. 11.57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnał. 12 03 Wiadom. meteo- 
rol. 12.05 Koncert ze Lwowa. 12.50 
Chwilka dla kobiet. 12.55 Dzienmk 
połudn. 13.05 Płyty. 13.50 „Nasz han­
del morski 13.55 Wiadom. o eksp. 
polsk. 14 35 Przegląd giełdowy. 14.-45 
.Muzyka salonowa. 15.00 Audycja re­
gion. z Wilna. 15.30 Humoreska. Goe­
tla. 15.45 Koncert ork. P. R. 16.39 
„Skrzynka techniczna”. 16.45 Utyty.
17.00 Transmisja nabożeństwa .Majo­
wego. 17.50 Odczyt z Łodzi. 18.00 
„Wesoła audycja dla dzieci”!’ 18.30 
„Przegląd wydawnictw”. 18.40 „Ży­
cie kultur, i artyst. stolicy” . 18.45 Pio 
senki (płyty). 19.07 Program. 19.15 
,,Skrzynka rolnicza”. 19,25 Sport. 
19.35 11-gi koncert z cyklu „Dwadzie­
ścia cztery preludja Ćlaudt Debus- 
sy‘ego”. 19.50 Feljeton aktualny.
20.00 Koncert w wyk Małej Grkie- 
■stry P. R. 20.45 Dziennik vhSir. 20.55 
..lak pracuiemy i tyiemv w  Polsce”.
21.00 Audycja dla Polaków zagran­
ej. 21.30 Koncert sy mfoniczny. 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15 „Literat a 
kino”. 22.30 Loża Szyderców .M alce  
-.wierciadło poezji j muzyki". 23.90 
Wiadom. meteor, dln komunik, lotn.
2.3.05 —  24,00 Koncert.

Niedziela ania 12 maja 
10.00 Transm. Naboż. z kościoła 

św. Antoniego w Warszawie z okazji 
17 rocznicy bitwy II korpusu W . P. 
pod Kaniowem. 12.00 Hejnał z. Krako- 

! wa. 12.03 Wiadom. meteorol.-roln.
12.05 Przegląd teatralny. 12.15 Po­
ranek muzyczny z Filh. Warsz 14,00 
Muzyka salonowa i wesołe piosenki 
(płyty). 15.15 Wiązanka piosenek żol 
nierskich —  płyty. 15.22 „Przegląd 
rynków' produktów rolny ci;’’. 15.-35 
Utwoiy na klarnet solo r tow. ork. 
w '’wyk. Er. Witkowskiego (płyty).
16.00 Muzyka lekka. W yka Mala or­
kiestra F. R. 16.40 „Felek” —  fragm. 
z pow. H. Górskiej. 17.00 Konc. ork. 
A. Stromberga i Wł. Kacz.yńskicgo. 
17.40 „Jak Pan Wojciech podszedł 
ptaszki" —  opowiadanie dla dzieci 
młodszych. 17.50 „Zdejmijmy czarne 
tura życia codziennego”. 1S.0Ó „Pierw 
m o w ^ b b b k  aB B nuanB S  ee jmiMuai

N a  podwórzu domu przy ub 
M ile j 15 baw iła  się w „piłkę noż­
n ą" grupa  dzieci m iejscowych lo 
katorów. Pon iew aż dziatwa nie 
m iała piłki, użyto jak ie jś  paczki, 
znalezionej na śmietniku.

Po godzinnej zabawie, ktoś z 
roazi-ców dzieci zw rócił uw agę  
na pafzkę. Zaw iniątko dzieciom  
odebrano, a po rozw iązaniu papie

ru, okazało się, że zna jdu ją  s i l  
tam zwłoki now orodka płci męs­
kiej. Zw łoki przekazano policji, 
która odw iozła je do prosektor- 
j um

Jak wynika z oględzin zwłok, 
dziecko było zaw inięte jeszcze ży 
we, a ś m ie ć  poniosło p raw dopo ­
dobnie od uderzeń dziecięcych nó 
żek.

m

lH -s I ia  p o l i c j a n t ó w
o b e z w ł a d n i a ł o  m u r z y n a

Turn ie j zapaśników, rozgrywa­
ny obecnie w  Cyrku, coraz częś­
ciej notowany' jest w  kronikach 
policyjnych.

Po nocnym napadzie nożowym  
na jednego z atletów, jeden z u- 
czestników tego konkursu, mu­
rzyn Thompson, w yw o ła ł wczo­
ra j aw anturę w  swem mieszkaniu 
w  „Grand Hotelu” orzy' id. 
Chm ielnej 5.

Zdenerw ow any murzyn pobił 
portjera  Łażewskiego, zerw ał cen 
tralkę telefoniczna i p rzystąpi1 
do systematycznego dem olowania  
urządzenia hotelu. Z X  komisar- 
jatu polic ji przybyło wreszcie  
10-ciu policjantów , którzy obez­
w ładn ili aw aiUuru jącego  się mu­
rzyna i zamknęli w  areszcie. Gdy 
m urzyn sie uspokoił, spisano pro­
tokuł i awmnturnika zwolniono.

P o w a ż n e  s t r a t y  r o l n i c t w a

W s K u t e K  m a j G w y t h  m r o z ó w

Kilkudniowa zanreć ^meżna, 
połączona z dość si lnym mrozem, 
która przeciągnęła głów nie nad 
środkową częścią PoDki w yrzą ­
dziła rolnikom, zwłaszcza w  ojyję 
gu podstoleeznym. poważne szko- 
dy.

W ed ług  donie’śien otrzymanych  
przez W arszaw ską  Izbę Rolniczą 
z dwucb jiowiatów, a nnanow iens 
grójeckiego i raw sko-mazownec- 
kiego, najw ięcej ucierpiały  żyta 
ozime, które: w ”>5% wy marzłv. 
Natom iast pszenica, owies i jęcz­

mień przetrwały prawi? bez szko­
dy —  wymarzly zato zupełni?

rzepaki spowodu mrozu, który 
dochodził w powiecie rawsko-m a  
zowdi-ekim do 7-miu, a w  gró jec ­
kim do 8-rniu stopni.

Silnió również uciet piały sady. 
W ed łu g  opinji rolników, zbioru  
ow'oców pestkowych, a w ięc w iś ­
ni, czereśni i t. p., kwitnących  
wcześnie, w  tym roku okręg pod- 
stoloczny nie będzie posiadał wca  
le. P anu ją  też obawy o plon ja ­
błoni i grusz, których pączki rów  

nież w pewnym stopniu ucierpią 
ly od mr,ozu.

WTO1I0RBM

s  O g ło s z e n ia  d rob n e
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okulary’) , —  pogaaanka z cyklu „Kul 
szy raz przed miicrofoncm P. R —  
L. Swassberżanka (fort.) i T. Lifan 
(wiolonczela). 19.08 Wiadom. sporto­
w i lokalne. 49.13 Muzyka lekka (ph’- 
ty) 19.10 Podróżujmy: „Zielona Sty­
r ia ’ —  felj. wygł. S. Podhorską. 20.0) 
Koncert w  wyrk. Ork. Symf. P. R.
20.45 Dziennne wiecz. 21.00 „Na we­
sołej lwowskiej fali”. 21.30 „Co czy­
tać”. 21.45 Wiadom. sport, ze wszyst 
kich rozgtośn. P. R. 22.00 Koncert re 
klr.mowy. 22.15 Tr. do Reichssender 
Wrocław i Koln. oraz Deutschlandsen 
der. Stylizowana muzyka góralska.
22.45 „Wiedeński? walczyki” (ptyuy).
23.05 —  24.00 Orkiestra taneczna P. 
Radja.

PRO W INCJA 
Niedziela, dnia 12  maja

KATOWICE, 12.05 ,Co słychać na 
Śląsku” . 14.00 Koncert popularny tv 
w yk. ork. Tow, Muzycznego. 15.00 
„Wątpliwośei oddłużeniowe rolni­
ków ' 15.13 Muzyczka gra do tańca 
(płyty). 15.35 Włoskie serenady (pły­
ty) 19.08 Muzyczka wesoła (płyty) 
19.20 „Bery i bojki śląskie”. 22.00 
Lokalne wiadom. sport. 22.45 Fostro- 
ty i tanga (płyty).

KRAKÓW: 9.00 Transmisja z W ar 
szawy. 9.55 Program na dz bież
12.05 Przegląd teatralny. 15.00 Poga­
danka: „Przypowieści świątkarza be­
skidzkiego —  W  -wry”. 15.15 Muzyka 
ludowa z płyt. 15.45 „Znaczenie past­
wiska w  hodowli zwierząt”. 19.08 Mu 
zyka salonowa z płyt. 19.40 —  22.00 
Transmisje z Warszawy i Lwowa.
22.00 Wiad. sport, lokalne. 22.15 Pły­
ty: Koncert chóru Dana. 23.00 —
24.00 Transmisja z Warszawy. 

L W Ó W : 15.33 Muzyka ludowa na
płytach. 19 08 Mendelssohn: Dziewięć 
pieśni bez słów. 21.45 Wiadom. sport, 
zp Lwowa na wszystkie stacje F. R
22.05 Koncert. 22.15 Płyty.

Ł óD ż : 15.45 Przemówienie przed­
stawiciela L. O. P. p. 19.00 Program. 
L ’.08 Muzyka lekka (płyty). 19.40—
21.45 Transmisją z Warszawy i Lwo­
wa. 21,45 Wiadom. sport. 22 00 W  ra­
dom ^portowe lokalne.

POZNAŃ: 15.00 „Nieznani maloroi 
ni”. 19.00 Program 19.08 Utwory Chn 
puia w  wyk. najsłynniejszych piani­
stów (płyty). 22.00 Wiadom. spert. Po 
znania. 22.45 Wyjątki z op. Halka” 
Moniuszki hal płytach.

TORUŃ: 15.00 „Dobra mierzwa —  
dobry plon”. 15.15 Melodje z  filmów 
amerykańskich (płyty). 19.08 Koncert 
i rkiestry 63 p. p. pod dyT. por. Z. 
Grabowskiego. 22.00 Wiadom. sport, 
z Pomorza.

W ILNO: 12.05 Praktyczne uwagi 
iia czasie. 15.00 Audycja dla wszyst­
kich. 19.00 Program la poniedziałek. 
19.08 Koncert w wyk. wileńskiej ork.’ 
kameralnei pod dyr. A. Katza i S. 
Czosnowskiego. 21.45 W’adom. sport
22.00 Wił. wiadom. snorŁ 22.45 Lek- 
kcb piosenki w wyk. S. Kontera.

GiiiMHjiim polskie w Bytomiu
m a  p r a w o  p u b l i c z n o ś c i

K A T O M  iCE, 9.5. Prezydent ko 
m isji m ieszanej dla Górnego Śhi- 
ska kom unikuje:

W  spraw ie  mniejszościowych  
szkół średnich na Górnym Śląsku  
kom isja m ieszana osiągnęła w  
drodze rokowań ugodowych, zała  
tw isnie, które odpow iada zasa­
dom słuszności i interesom kultu 
ralnym  mniejszości polskiej i mu 
mieckiej W, szczególności przy­
znaje się prywatnem u gim na­
zjum polskiemu w  Bytomiu i pry ­
watnem u gim nazjum  niemieckie­

mu w  Chorzowie p raw o  publicz­
ności z natychm iastową mocą obo 
w iązu jącą Wr obu tych gim na­
zjach egzam in dojrzałości odbę­
dzie się już w  roku szkolnym  
1934-5, w myśl przepisów , oLe- 
wiązującyeh  d la gim nazjów  pań­
stwowych. Prezydent komisji 
m ieszanej w yraża duże zadowole­
nie, że dzięki w zajem nej dobrej 
w oli i życzliwem u poparciu w ładz  
polskich i niemieckich osiągnięto  
zadaw ala jące i pojednawcze roz­
w iązanie spraw y

Ułaskawienie skazanych
za ud zi a ł  w  rozruchach małopolskich

i  DZIAŁ LEKARSKI
usa? jkŁ u . „g

D r . rnu il. K . K R 4 J E W S & !

W E N E R Y C Z N E  }£$$**■
|)f/V |JBti r  w  SA \oic ; i T .lii.  A .e c ź r u r v .  O g iu p i- 

nn 3'j, e>d ir. * O w di) 1, id .

£A 15-20 Z Ł
ko

m i e s i ę c z n i e  u b  e -  
r z e s z  s i e  e l e g a n c -

I ‘ S r r f f i ? 5 0 L I D R A T
MNpóln-! 37/1. Posiadamy na skla- 

I ilżjfr « błony, pl.MJjpae męskie, dam- 
1 skie, kostiumy gotowe i na zamó- 
I wionie. Crzędiiikom państwowym, 
1 ■•amorządowym bez zaliczki.

A genc ja  Isk ra", donosi, że M i­
nisterstwa Spraw ied liw ośc i prze­
prow adza obecnie ułaskaw ienie  
skazanych za udział w  znanych 
rozruchach agrarnych  (stra jk i 
ro ln e ), które m iały miejsce W 
chwóch powiatach Dl niepolski Z a ­
chodniej, a m ianowicie w  pow. 
rzeszowskim  i tarnowskim  w 1932 
i 1933 r.

Sądy skazały w  swoint czasie 
uczestników' rozruchów, na kary  
od 1-go do 4-ech lat w ięzienia 0 -  

jbecn ie  m inisterstwo Sp raw ied li­
wości przeprowadziło  już ułaska­
w ienie p rze w aża jące j, części ska-

C A F E  „ S l M *
Królew&KA XI 

tcaleiorii
Pierwszy wieczór klubowy z udida-, 

iett;: pp. Ilona Barili, Rricscniejstcr,j
KrotkicwSki, Stroń^ka Siatkowski, j 
M. H. Szpyrkówraa, MAlcnDnowicz. .

zanych tak, iż pozostały jeszcze 
do załatwienie ułaskawienia oko- 
ło jednej piątej skazanych.

Jak kom unikują A jen c ji 
„ Isk ra", u łaskaw ien ia przeprowja 
dzano były indyw idualn ie. W  sto­
sunku do skazanych na kary ła ­
godniejsze, którzy część kary od ­
byli, —  zastosowano bądź daro ­
wanie, bądź zawieszenie reszt 
kary. W obec skazanych na kary  
poważniejsze, kierowano się 
wzizlędami na dotychczasową nie 
karalność ich. N itkaranym  —  nie 
odbyta jeszcze reszta kary — zo­
stała  darowana, a karanym  — wy  
miar kary zmniejszono. W  n a j­
bliższym czasie M inisterstwo  
Spraw icd! iwości za łatw i procedu 

rę ułaskaw ien ia wobec pozostałej 
josze I 5 skazanych.
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czyli: hejże na Martyną!
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Świetny nasz piłkarz, „dożywotni 
obrónca” reprezentacyjny, Martyna 
potknął się w swej karjerze piłkar­
skiej. Jedno błędne Dociągnięcie, t. 
zn. odmowa spełnienia polecenia 
dsiego- na słynnym już dziś meczu 
Pogoń —  Legja, wywołała istną bu­
rzę wśród naszych władz sporto­
wych. które, każda w granicach swej
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3) Zarząd WKS Legia.

Ostatnio obradował wydział gier i 
dyscypliny ligi PZPN. który *Ż;>jn.o- 
wal sie spraną niefortunnego meczu 
na stadjonie Wojska Polskiego. W y­
dział ukarał Marty nę dyskwalifikacją 
trzymiesięczną i pozbawił go prawa 
piastowania stanowLka kapitana dru­
żyny piłkarskiej Legji przez okres 12

miesięcy.
Następnie wydział ukarał bzallera 

dyskwalifikacją 4-fygodniową, a Ły­
sakowskiego naganą.

Wydział uprzedził zamierzenia Le­
gji, eo do założenia protestu przeciw­
ko niejji/.episoweniu. rzekomo, przer­
wami! meczu przez sędziego na kilka 
minut wówczas, gdy Dandażowa,id 
hramkarza Pogoni. Otóż wydział uz­
nał, że przerwanie gry przez sędz’c- 
go ua czas opatrunku Albańskiego, 
nie byio sprzeczne z przepisami. W y  
dział zweryfikował mecz Pogoń —  
Legja jako waik-orer dla Pogoni.

Jak się dowiadujemy, Pogoń zrezy­
gnowała z podania do sądu państwo­
wego drużyny piłkarskiej Legj1, wo­
bec tego, że stanowisko władz spor­
towych względem piłkarzy Legji, d Oo 
jej pełną satysfakcję.

Pełny skład narciarskiej
d r u ż y n y  olimpijskiej

Jednym z państwowych związków' 
sportowych, które postawiły się „oko 
niem w obec nakazu Polsk. Komitetu 
Olimpijskiego, polecającego wyzna­
czenie kandydatów7 do drużyn olim­
pijskich w granicach ściśle określo­
nych. —  był Polski Związek Narciar­
ski.

Usnuu narciarzy w druży nie olim­
pijskiej, to stanowczo za mald —  po­
wiedziano w P.ZN i złożono Polsk. 
Kom. Olimpijskiemu memorjat, wska­
zując na konieczność powiększenia Ii 
czebnie drużyny olimpijskiej narcia­
rzy. M idocznie argumenty lderowni- 
ków' sportu narciarskiego były dosta­
tecznie silne, skoro P K. Olimpijski 
po namyśle zaakceptował propo, yeię 

P. Z. N.

Grupa olimpijska narciarzy składać 
się będzie z 8 biegaczy i skoczków 
oraz z 3 zjazdowców'. P. K. Ol. zgo­
dzi! się na propozycję PZN ze wzglę 
dów propagandowych. Wliczenie zjaz 
dowców do drużyny olimpijskiej nie 
przesądza w niczem udziaiu ich w  o- 
limpjadzie, ani nie oznacza obowiązku 
P. K. Ol. opiekowania się 11 czlonka- 
rt]i drużyną' narciarskiej.

Pełna lista narciarskiej diużyny 
olimpijskiej przedstawia się następu­
jąco: Bochenek, Czech Br., Górski, 
Jabłoński, Karpiel. Łuszczek, Maru­
sarze R. i Staa., Wojna M. (Orlewicz), 
Weinschenk. Zajonc. Wyżej wymierne 
ni złożą ślubowanie olimpijskie w du.' 
20 b. m. w Zakopanem.

Ruch na tarze k. T .  C.
L e n g e  w r & c a !

Przed kilku laty cieszy! się ogrom- forma znanego kolarza pozwala ro-co 
ną popularnością wśród miłośników 
sportu kolarskiego, Józef Lange, do­
skonały nasz kolarz. Ostatnie lata 
Lange spędzi! w błogim odpoczynku 
i nie brał udziału w czynncm życut 
sportowem. Zatęskni!- on jednak znów 
do kolarstwa i yvr.aęa na tor. .Obec­
nie Lange trenuje się na szosie, a 
wkrótce przejdzie ra tor. Podohm
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W  dniu 3 maja nie wszędzie odby­
ły się biegi narodowe. W  wielu miej­
scowościach spowodu niespodziewa­
nej w tym okresie śnieżycy biegi na­
rodowe przełożono na inny termin, m. 
in. w  określonym terminie nie odbył 
się biCg w' Warszaw ie. Odbędzie się 
on tutaj w  niodzielę 12 b. m. o 
godz. 16 na lotnisku cywdiiem w MB* 
kotowic.

Do biegu narodowego w V\ arsza- 
wie zgłosiło się okóto 700 zawodu’- 
ków, wszyscy oni podzieleni są na 
cztery grupy, przyczem dla każdej 
grupy wyznaczony jest inny dystans. 
Najdłuższy dystans, bo 7 Unt. bęrią 
mieli do przebycia zawodnicy stowa­
rzyszeni. Następnie 5 km. będzie dla 
liiestowarz.yszonycii, członków organi 
zacji W . F. i P. W . dalej 4 km. d!a 
juniofów oraz 3 km. dla młodzieży 
szkolnej.

Przeciwko 'biegom narodowym w  
cale] Polsce część prasy podnosiłaiza 
rzut, żć w ten sposób bieg narodowy 
w Warszawie straci na atrakcji. Oko-* 
liczności jednak tak się złożyły, że 
wobec przełożenia terminu na później 
szy okres, to zn. ó 9 dn późnej, w  
biegu narodowym w  Waiszawie spót- 
kają się wszyscy najwybitniejsi długo 
dystansowcy polscy, a wjęc rh. in. 
Noji ze stołecznej Legii, zeszłoroczny 
zwycięzca biegu narodowego, dniej

Ratka, z Cracovii. Strzalkow.-ki z |a- 
giellonit białostockiej, następnie Kar­
czewski i Puchalski z Warszawuanzi, 
oraz Duplicki z AZS.

wać jaknajlepsze nadzieje dla niego: 
na sezon. . ;,S",

Od niedzieli za tj dzień, t. j. ditńjl Jrt 
maja W TC  otwiera sezon Kołarsuf, na 
torze. V  prograni'c będą następujący 
konkurencie: (DbO n., 25 km. oraz 
w jśp g  motocyklowy. *

Na torze dj nasowskim panuje oży- 
wióny rucii. Włodarczyk trenuje się 
pilnie z prowadzeniem motoru, a 
sprinterzy; Dzięcioł, Łuczyński i Lu- 
browski osiągaja wcale niezłe wyniki.

Brak jest na ' Dynasach krótkody- 
stansowego mistrza Polski, ^usza, 
który pracuje w Łodzi i tam trenuje. 
Pusz pozostał wierny barwrani W . T. 
C. i w sezonie znajdzie się znów w 
szeregu obrońców' zasłużonego -to\ a 
rzystwa.

K r w a w a  b ó j k a
na z a b a w ie  p o b o ro w y c h

W e wsi Śokolew ( gm. Mielnik 
pow. Bielsk Podlaski), z okazji od­
bywającego się poboru dó wojska, 
urządzono zabawię taneczną, vt czasie 
której wynikła bojka o jedną z tan­
cerek

Wczasie bójki został pobitą przez 
poborowych Michat Staniszewski, 
mieszkaniec tćjże wsi. Lekarz wojsko 
wA’ stwierdził u niego rany tłuczone 
głowy i złamanie kilku i  sBef.

Po udzieleniu pomocy, Staniszew­
skiego W stanie beźriadzrćjnym, prie- 
wićjHóno do szpitala w Biclsk-w Pod­
laskim.

Pierwsza „Wspólnota" rolna
w  P o l s c e

Grupa 50 wyehuwanków szkól przez lat 40 przy oprocentowaniu
rolniczych w  pówiceie kozienic- 
kini postanowiła zakupić w spó l­
nie m ajątek ziemski Juljanka. po­
łożony w  pow. radzicehowskim  
(wojTW . tartioDolfekie). Każdy z 
nabywców' mieć bedzie zahipote- 
kowaną na sw oje nazwisko 6-hek- 
tarow ą działkę. Cena działki zo ­
stała ustalona na 8 tysięcy zło­
tych.

W arunk i spłaty są następu ją­
ce: 2 tysiące złotych należy w p ła ­
cić przv zaw ieran iu  umowy, d ru ­
gie 2 tysiące bedą skredytowane  
na 5 lat i oprocentowane no S 
próc. rócziiie. pożośtałe 4 trsiące  
złotych możlia będzie spłacać

wraz z am ortyzacją długu 6,12 
proc. rocznie

N abyw cy  przez kilka lat gospo 
darować nlają wspólnie. Przez  
okres kolektywnego go.spodnio W a­
nia, który ma być przejściowym , 
pragną nabywcy wykorzystać bu ­
dynki fo lw arczne i mieszkalne, 
a również inwentarz żywy i m ar- 
t\i t Okres kolektywnej gospo­
darki ma dać również nabywcom  
możność teoretycznego dokształ­
cania się w  swym zawodzie  

IV  kołach rolniczych in icjatywa  
50 młodych le ln ików  z pow. ko- 
ziem ekiego obudziła w ielkie zain­
teresowanie.

Z u iM i m m ®  1  anatomteum
m a  w y d o s t a ć  „ K r ó l  N i e b o s z c z y k ó w ”
Przed  kilku m iesiącam i z p o le ­

cenia prokuratora przy Sądzie O- 
kręgowym  w  M a r  szaw ie areszto­
wano re ferenta „O statn iej P o ­
s łu g i"  Mory ća PinkCrta, t zw. 
, króla niebośżezyków".

W iadom ość o zwolnieniu P in 1- 
kerta Za kuucja z więzidnia do 
czasu rozpraw y sądowej szybko 
obieg ła  wszystkie gm iny żydou- 
skie na terenie państwa.

W czora j do T inkerta zgłosiła  
się m ieszkanka Równego, Sonia 

Rozenowa, ośw iadczając, iż przed  
kilku tygodniam i otrzym ała list 
od swego kuzyna Fzulima Kopyl- 
nika, iż odbiera sobie życie i że

prosi ją , by zwłoki jego były  po­
grzebane na cmentarzu żydow­
skim w  W iln ie .

Rozenowa ustaliła, iż Kopylnik  
rzeczywiście popełnił sam obój­
stwo p id W ilnem . Zw ioki jego  
znaleziono i zna jdu ją  się w  zc 
kładzie anatom ji opisowej uniw. r 
sytetu Stefana Batorego W W i l ­
nie. Pon iew aż staran ia  Rozeno- 
w ej o wydanie zwłok nie odnio­
sły skutku. Roaenowa zagiozila  
nawet Pinkertow i, że o ile nie za 
zatwi tej spraw y  w myśl ż y c z e ń  
zmatlego, gotowa jest również po 
pełnić ‘sam obójstwo.
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8090 fiejdftów nie widział p nu? za
Anglicy, jak wiadomo, lubują 

się w statystykach, oddając się 
rozmaiiym zestawieniom cyfro­
wym z takim samym zapaleni, jak 
grze w golfa  lub brydża. Niedaw­
no na łamach jednego z dzienni­
ków sensacyjnych ukazała się li­
sta .oryginałów", żyjących w \n- 
glji. Na podstawie zebranych 
statystyk z rożnych dziedz.n ży­
cia, redakcja pisma doszła do 
przekonania, że żaden kraj w 
Europie nie ma tylu dziwaków, 
ile Anglja. Mimo przysłowiowego 
zainteresowania żywiołowego 
przez Anglików  dla spraw mor­
skich około 8000 osób w wieku 
od 60 do 80 lat nie widziało ni­
gdy njorza. otaczającego Anglię 
ze wszystkich stron.

Znaleziono również kobietę, 
■staruszkę 82-Ietuią, która w tych 
dniach zmarła w Birmingham i 
która nigdy nie widziała kolei że­
laznej. Dumę londyńczyków dot­
knąć musiał szczególnie fakt, że 
65 proc. mieszkańców prov”'ncji 
nie było jeszcze nigdy w Londy 
nie. Co dziwniejsze, że z liczby 
tej 20 proc. żyje w oddaleniu za­
ledwie 70 km. od stolicy Anglji.

W  Iilan d ji wykryto kilkuset lu­
dzi, dla których wiadomość o w oj­
nie światowej byia wielką nowi­
ną. W  jednym z północnych okrę­
gów A ng lji znaleziono nawet za­
możnego włościanina, którego ma 
jątek oceniają na miljon funtów 
szterlingów, a który nie umie ani

p r o c .  n i e  z n a  L i r r l y n u
czytać, ani pisać. Na dokumen­
tach wymagaiących jego podpisu, 
stawia włościanin pewną ręką 
zamaszysty krzyżyk. Liczba anal­
fabetów' w Anglji, gdzie, jak w ia­
domo. :stnieje surowo przestrze­
gany przymus szkolny, wynosi 
mimo to 450.000 osób. 25 proc. 
ludności A nglji nie jechało nigdy 
samochodem, ani nie używało te­
lefonu. W  zdumienie wprawić 
może stwierdzony przez redakcję 
wspomnianego pisma fakt. że w

kraju tak zamożnym, jak Anglja  
40 proc. ludności nie wie, jak wy­
gląda banknot, opiewający na 5 
funt. szterlingów.

Czwarta część ludności wysp 
brytyjskich nie widziała jeszcze 
w' swojem życiu okrętu Blisko 
miljon ludności nie widziało nigdy 
żadnego filmu. W żadnym kraju 
niema tylu samotników, co w An­
glji. Tysiąc mężczyzn i kobiet 
M*je tu w' zupełnem odosobnieniu, 
nie widząc w ciągu roku żywej

duszy.
Do innych dziwactw angielskich 

należy pedantyczne uleganie 
przyzwyczajeniom. Szanujący sie 
Anglik, jadący koleją do pra­
cy, czy na wycieczkę siada za­
wrze do jednego i tego samego 
przedziału, zajmuje jedno i to sa­
mo miejsce, spotyka się z tym. 
samymi zawsze współtowarzysza­
mi podróży, z którymi zresztą 
przez całą drogę nie zamieni sło­
wa.

R o w e ry m o rk i Llo y d  G e o rg e "

Naturalnym, łagodnym środkiem 
przeczyszczającym są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła' , stosowane przy cho­
robach: żołądka, kiszek, nerek, wą­
trób} , wydęciu brzucha, kamieni żół­
ciowych i skłonności do zaparcia.

S t o c z m a  z m i e n i o n a
na „ ł a ź n ię "

Na oryginalny pomysł wpadł 
właściciel stoczni okrętowej, L>- 
ne, do którego zwróciło się pe­
wne towarzystwo transportowe z 
poleceniem wydobycia oliwy, któ­
ra w czasie transportu uległa za­
mrożeniu. Statek - cysterna był 
przez czas dłuższy uwieziony w 
krze lodowej. Ponieważ przepiło­
wanie statku byio w tym wypad­
ku operacją zbyt kosztowną, w ła­
ściciel stoczni postanowił rozto­
pić zlodowaciałe bryły oliwy. W 
tym celu wprowadzono statek do 
doku reperacyjnego i otoczono 
kłębami przegrzanej pary. Po tej 
orygir alnej „łaźn i" można było 
przystąpić do przelania oliwy z 
cystern do beczek.

n i e  z a t ^ w v s : i y  a n g i e l s k i e g o
Pewna holenderska fabryka ro- 

weruw wypuściła ostatnio nowi 
model przeznaczony głównie na 
eksport do Anglji. Kierownictwo
fabryki sądziło, że najłatwiej o- 
panuje rynek angielski, jeżeli ro­
werom nada nazwę któregoś z 
wybitnych mężów stanu w Anglji. 
Wybór padł na Lloyd Geci’2 e'a, 
którego nazwisko miało być przy­
nętą dla klientów angielskich. 
Firma rozpoczęła zakrojoną na 
szeroką skalę kampanję reklamo­

wą w Anglji. Ze szpalt gazet, z 
afiszów, z plakatów, z ogłoszeń 
kinowych padały w  tlurn sugesty­
wne hasła: „Rower Lloyd Geor- 
ge ‘a zawiezie cię najpewniej do 
c e l u a l b o  Rower marki „Lloyd 
Georga" zapewni ci pierwsze miej 
sce w wyścigach i t. p. Popular­
ność. jaką nagle dzięki pomysło­
wi firm y holenderskiej zdobył 
Lloyd George na odcinku rowero­
wym, nie spotkała się z uzna­
niem ze strony byłego męża stanu

Hilitarystyczne wychowanie dz:eci
v w  Z . S . R . R .

V\ Moskwie birwi obecnie delegat 
francut.kicg'0 stowarzyszenia „Przy­
jaciół Sowietów", naczelny redaktor 
msma La Russie cTAnjounlliui". 
W raz z innymi gośćmi zagraniczny­
mi, którzy przybyli do .Moskwy na 
św,ęto 1 maja, francuski entuzjasta 
państwa komunistycznego pozostał 
przez k.lka dni w stolicy Sowietów, 
aby zapoznać się z życiem politycz- 
netu i kulluralneni w ZSRR. Redak­
tor zwiedził m. in. wzorową szkole 
Lm. Naganowi cza i przeprowadził 
ciekawą rozmowę r. dziećmi. Delegat 
francuski stawiał pytania, na które 
dzieci odpowiadały. Oto krótki prze 
bieg tej rozmowy :

—  Jaka różnica ijtnieje pomiędzy 
armją czerwoną i arnijami państw 
kapitalistycznych1 — zapytał Fran­
cuz.

Odpowiedź dzieci: —  Czerwona 
armja broni g-ranic sowieckich oraz 
wszystkich robotników i kolektywy 
rolne, a nie napada na obco ziemie. 
Armie kapitalistyczne natomiast na­
padają na robotników. Cliop być w 
armji czerwonej.

Dwunastoletnia dziewczynka o- 
śuindczyła wręcz, że pragnie zostać 
dow. den oddziału armji czerwonej.

— Aby powiększyć terytorjum 
Z S R R . '  — zapyta! Francuz.

— Nie, ąby bronić granic ZSRR—

i wybitnego polityka angielskie­
go. W  energicznym liście, skiero­
wanym do firm v, zaprotestował 
on przeciwko używaniu swego 
nazwiska dla celów reklamy i o- 
głosił w pismach, że nikogo nie 
upoważniał do nazwania modelu 
roweru jego nazwiskiem. Firma 
holenderska zastosowała się do 
kategorycznego życzenia Lloyd 
George‘a i zmieniła nazwę swych 
rowerów.

Wypadek ten nie jest w histo­
rji handlu odosobniony. Do dziś 
znajdują się w Ang lji wozy, och­
rzczone nazwiskiem sławnego lor 
da B>-oughamsa. Królowa Wikto- 
rja dala nazwę specjalnemu typo­
wi powozu otwartego. Zmoderni­
zowaną francuską kolasę nazwa­
no w Ang lji w r. L864 imieniem 
lorda Gladstona.

N igdzie jednak nie nadużywa­
no nazw bohaterów narodowych 
dla odznaczenia wyrohów przemy 
słowyeh tak, jak ve Niemczech. W 
czasie wojny np. żołnierze nie­
mieccy chemie palili cygara „H in 

W końcu rozmowy dzieci zgodnie denburjj które zresztą wcale me 
ośwmdczyły, żc w razie niebczpie- należały do najlepszych Do dziś 
rzoństwa wojny’ wraz z dorosłemi jeszcze ulubioną przystawką do 
bronił- będą granic sou ieckićh, jako ob’adów w Niemczech jest „Bis- 
oMiotincy armii loezrwoncj. marek Hering". (siedź Bismark).
ttg— u ii —arom m m nm aiiwhugi mmmmmma „ ■„w, rmrT ii m i  ttt

S iły  ib m \ m  S o w ie tó w
n a  D ~ l e k i m  W s c h o d z i e

W pismach churbińsklch ukazało | 1 dywizje piechoty i L kawalerji.

odpowiedziała dziewczynka.
Jeden z chłopców powiedział 

Franeuzowi, źe chce być w armji 
czerwonej w artylerji, poncważ im 
mocniejszą jest artyleria, tem więk­
szą. zdolność Irojową posiada armja. 
A armja czerwona powinna być noj- 
•silniei«/a na świecie, bo armja czer­
wona jest jedyna na świecie, a kapi- 
talistyeznyc-li anulj jest dużo.

C z y  a b y  w a r t o ?
Nareszcie zawitał do nas czło­

wiek, który, miejmy nadzieję, wy 
niesie nas ponad przyziemą sza­
rzyznę. Jest to prof. Piccard, 
człowiek o miłym uśmiechu i 
kształtnym aerodynamicznym o- 
walu twarzy. Na zapytanie, jakie 
odniósł wrażenie po przybyciu do 
naszego mocarstwa, prof. Piccard 
oświadczył, że zachwyciły go w 
Polsce świetne tereny do lądowa­
nia.. Znakomity badacz nie spotkał 
takich terenów w żadnym cyw ili­
zowanym kraju i nawet wyraził 
sie, że można nam tego natural­
nego bogactwa zazdrościćr

Nikt chyba nie zaprzeczy', że 
słowa tc są bodaj najlepszą pro­
pagandą pożyczki inwestycyjnej 
i że zdobywca stratosfery tem je ­
dnem zdaniem, oczyścił znakomi­
cie atmosferę zakłamania, która 
od dłuższego czasu przygniata 
grubą warstwą nasze ^świetne te­
reny do lądowania".

Na jednym z odczytów prof, 
P :ccard zaznaczył w delikatnej a- 
luzji, że nie jest pozbawiony na­
dziei znalezienia w Polsce wspól­
nika d c  pokrycia części kosztów 
podróży do stratosfery. Intuicja 
uie myli śwmtnego badacza, yr 
Polsce znalazłoby się wielu ludzi, 
dla których najwłaściwszem miej 
scem byłaby stratosfera. W ambi­
cji wynoszenia się i górowania 
ponad innymi, 35 k.lometrow, 
to wcale nieźle, jak na początek. 
Szkoda ty Iko, że w rezultacie jest 
się zmuszonym powrócić na zie­
mię, gdzie atmosfera jest gęsta i 
utrudniająca znacznie swobodę 
ruchówn

W odczycie swoim o celach po-

się streszczenie odczytu byłego puł­
kownika annji carskie,^ 11 ryTnew- 
skiego o stanic liczebnym armji so­
wieckiej na Dalekim Wschodzie.

Armja ta, które dowodzi Bliicber, 
składa si< z trzech grup. Pierwsza 
grupa zabujkalsko - mongolska skła­
da się z 5 dywizyj piecliofy i 2 dy­
wizyj kawalerji.

Druga grupa —  amurska liczy 3 
dj wizie piechoty i 1 kawalerji i 
wreszcie trzecia grupa — pomorska

Pozatem na Dalekun Wschodzie 
skoncentrowano znaczne eskadry sa­
molotów. Liczba ich według słów 
pułk. 'Trynicwskirtro wynosi 800 sa­
molotów...

P o d r ó ż u j
s^mofotem

LEKSY
dióży do stratusfery prof. Pic- 
card zaznaczył, że pierwszą real­
ną korzyścią z tych trudnych 
przedsięwzięć będzie zwiększenie 
szybkości samolotu, tak hcząc lek 
ko na początek, do 7000 tys. kilo­
metrów na godzinę. Przypuśćmy', 
że za lat kilka samolot osiągnie 
na minutę szybkość równającą się 
obwmcłowu ziemi. 1 oto, co spostrze 
żerny. Pasażer, który wsiadł w 
naszych oczach do samolotu, jest 
za minutę spowrotem. Taki sam 
nudny jak przedtem, taki sam sza 
ry i tramwajowy, jakich spotyka­
ny codziennie tłoczących się 
w osiemnastce.

Raczej należałoby skierować 
wysiłki, zmierzające do wylądo­
wania na innej planecie. Dałoby 
to efekty znane wprawdzie z hi­
storji. ale dość intensywne. Znów 
podbijanie kolonij znow rzeź 
księżycowych krajowców i hande! 
niewolnikami, znów jakiś kruszec 
cenny i Eldorado, powód do wo­
jen, pożogi.

Jeśli i to się państwu nie PO* 
doba, to jakież inne korzyści da­
łoby się wyciągnąć z wysiłków 
profesora? Zastanawiam się nad 
tem i nie mogę znaleźć odpowie­
dzi. Aha, już wiem, wznoszenie 
się na wysokość 35000 metrów w  
celach kuracyjno - odpoczynko­
wych. Cisza, jak makiem sial, nikt 
nie napastuje, nikt nie przeszka­
dza. Komornik też nie ma dostę­
pu gdyż ta istota poJobno me 
wytrzymuje ciśnienia 99100 at­
mosfery. i rozpryskuje się, jak 
głębinowa ryba. wyjęta na po­
wierzchnię. No. tak, ale to leż  
daje spokój zaledwie chwilowy, 
bo jednak, jak się już rzekło, trze­
ba wkońeu lądować. N ie dobrze 
jest z tem wszvst.kiem. profesorze 
Piccardzie. Lepiej może poprze­
stać na zwykłym Packardzic.

Jur.

J a k  b u c h a l t e r  b a n k o w y

P c m s g a ł  z  c u d z e j  k i e s z e n i
W tych dniach przed sądem 

w Norwich odpowiadał księgowy 
pewnego banku Harry Stanley 
Green za oszustwo. Pobudki tego 
przestępstwa są niezwykle orygi­
nalne. Mr. Green posiadał czułe 
serce i martwił się tem, żc nie 
mógł przyjść skutecznie z pomo­
cą inwalidom wojennymi. Pewnego 
dnia w’padł na pomysł przelewa­

nia z kont zamożnych klientów 
swego banku sum na konta inwa­
lidów posiadających w tyun ban­
ku swe wkłady. W  ten sposób sprze 
niew ierzyl on 12.000 funtów'. Sąd, 
uwzglądniając humanitrne pobud 
ki, któremu kierował się przestęp­
ca, zastosował najłagodniejszy 
wymiar kary skazując mr. Crec- 
na na rok więzienia.

Antoni Marczyński 59)

Z e m s t a  H i n r i J S ó
P o w ie ś ć  e g z o t y c z n a

Zaledwie Zosia skończyła czytać, parowiec zadygota! dziwnie-
—  Co to?! —  wrzasnął geolog, któremu mala maszyna do pi­

sania spadła z kolan. Ten i ów z pasażerów zerwał się na równe 
nogi, poczem wszystkie spojrzenia pobiegły w stronę mostka i ste­
rówki. A  tam już od kilku sekund panował podejrzany ruch.

—  Maszyny stop?
—  DriTi-drrrrinnnnn, —  zadźwięczał telegraf maszynowy.
—  A co, me mówiłem?! —  triumfował pilot z wściekłością. — 

Spieszyło się panu, kapitanie, oio skutki. S i e d z i m y !
—  Nonsens. Kilem cmoknęliśmy dno, to i wszystko.
—  No to spróbój nan ruszyć.
Spróbowali zrazu naprzód Rozległo się nieprzyjemne szuranie 

dna statku po żwirze, czy piasku, ale nie trwało długo. Parowiec 
stanął, grobowa cisza zaległa pokłady i na tle tego milczenia 
zabrzmiał nagle śpiew-deklaraaeja flegmatycznego majtka przy 
sondzie:

—  Iadar tsze pacnen, sahib captain. Karab, karab, karab.
—  Bydlę, teraz dopiero melduje,, że sześć stóp, kiedy już sia­

dłem na mieliźnie! —  Kapitanowi odrazu przyniosło ulgę znalezie­
nie kozia ofiarnego. —  Jeszcze mi kracze „karab karab". Sam wiem, 
że ź-e. To jest chciałem rzec, nic się nie stało. —  (N ie  wolno wywo­
ływać paniki wśród szczurów lądowych, którzy i tak już nie grzeszą 
odwagą). —  Cała wstecz!

Po krótkiej szarpan.nie tani i napowrót — poszło. Poszło nie dla­
tego bynajmniej, że mielizna byia „naram" (m iękka), że „dszahas" 
(statek) nie najechał na nią z prądem wody, że statek nie był zwy­

kłym. żaglowymi „k iszli", lecz „duchamkiszti" (parowcem) i tak 
dalej, i tak dalej, ale wyłącznie dlatego. A  duch tej „naddi" (rze­
k i) jest zawsze łaskawy dla sahiba-kapitana. Przy takiej protekcji 
można wogule śmiało X4ję4az&c nawet na skały i nie stanie się nic.. 
Tak przynajmniej twierdził specjalista od sondy.

-Jednakże kapitan (n ic mówiąc już o pilocie) wolał nie faty­
gować „ducha rzeki" i końcowy etap żeglug', odbywał się w tempie 
wyścigu żółwi-seniorów', co przyjazd do Mandalay opóźniło o prze­
szło godzinę. Wreszcie ostatni zakręt. Pasażerowie pospieszyli do 
kabin, pokłady opustoszały.

Zosia, kióra spakowała swe walizy już uprzednio, powróciła 
na pokład najwcześniej. Czuła się nieźle, dłuższa podróż szybko 
leczy rany duszy, choć nieco powierzchownie. Kiedy Freddy nad­
szedł, powitała go wy-mówką, która świadczyła o wzroście sympatji 
ao niego: — Jesteś nareszcie! Czekam tak długo. —  Wynikło to 
stąd, że pragnęła wyglądała jego przybycia i tak oy ło istotnie Po 
tem, co już przeżyła w Indjach, potrzebowała oparcia, łaknęła opie­
ki, ale pech chciał, że na opiekuna narzucił się je j właśnie taki 
łotr, jak Freddy Prado. Wsparta na jego ramieniu zeszła ze statku, 

j N ie potrzebowała troszczyć; się teraz o swój bagaż, o hotel, o pie­
niądze, ani użerać się z gromadą podejrzanych typów, od których 
roi się zwłaszcza w Mandalay. gdzie od przystani do miasta jest 
tak bardzo daleko; wszystkie te kłopoty wziął na siebie on. Fred­
dy... —  mój mąż. —  pomyślała nie bez pewnej tkliwości. Zasługi­
wał na nią, sądziła, był taki dobry, delikatny, nigdy nie skorzystał 
ze swoich praw. nie pocałował jej nawet!

—  Czy jest ci dobrze, Zosieńko? —  spytał w powozie,
—  Prawne.
—  Będzie ci dobrze, jeśli zdołasz zapomnieć o... przeszłości.
—  Sptóbuję zapomnieć, —  vyestchnęla.
Byl jednak ktoś, komu zależało na tem, aby nie zapomniała. 

Kiedy po przyjaździe do hotelu „Salween House" służba wniosła 
do je j pokoju bagaż, Zosia dostrzegła list, prawie w' całości wsu­

nięty za pokrowiec jej kuferka. By ł .zaadresowany do niej koszla- 
wc m pismem.

—  Podobne gryzmoły już gdzieś widziałem, —  mruknął Prado.
—  Masz rację, Freddy. .Podczas naszego ślubu przyniesiono 

mi bukiet pamiętasz? Do wstążki była przytwierdzona Kartka 
z obelżywym...

—  N j , tam, w Promc, — wtrącił, — to jeszcze mógłbym sobie 
wytłumaczyć, ale skąd tutaj?! I to w parę minut po naszym przy- 
jeździe!

—  Widocznie mój tajemniczy wróg idzie za mną, j ik cień
—  Hm, tego nie przewidywałem. —  Freddy zagryzł wargi, 

zmarszczył czoło, potem nagle wyciągnął dłoń. — Daj mi ten list, 
spalą go tu, przy tobie. Niema najmniejszego sensu czytać i...

—  A  jednak przeczy tam. Bądź spokojny. Zapewmiam cię, że nie 
będę płakała, choćby tam były najgorcvi obelgi.

—  Oby to były tylko obelgi, — mruknął niezadowolony
Zosia, jak gdyby chciała mu pokazać, że doskonale panuje nad

sobą, rozdzierała, kopertę powoleńku, pedanty cznie równo, usiadła 
W' fotelu, przechyliła ku sobie abażur lampy, poczem dopiero za­
brała się do czytania. N ie zajęło je j to zresztą dużo czasu; treść 
anonimu, doręczonego jej tutaj w tak zagadkowy sposób była krói- 
ka, a brzmiała następująco:

N IK C ZE M N A !
DOW IEDZ SIĘ NARESZCIE 

P R A W D Y ; JA N  BO RTO LO TTI 
MÓGŁ ŹYC JESZCZE DŁUGO,
DŁUGO, GDYBY N IE  TWÓJ 
PRZYJAZD. JA N  ZO STAŁ O TR U T )
1 T Y  W YŁĄ C Z N IE  TYŚ  W IN N A  
JEGO Ś M IE R C I!!.’

(D . c. n .).
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